Łódź, Czwartek 24 maja 1923 r. 


Prenumerata miesięcznie w Łodzi mKk.14.000 4 


” po 


+ 
Odnoszenie do domu6G600 mk, miesięcznie. 


„Głos Polski* łącznie z 


wraz z odmoszeniem 27.500 mk. miesięcznie. 


Szczytem techniki i reżyserji Kinematogr. 
jest tilm amerykański 


„ Kraju „ 15.000 9 
„ za gran. 20.000 | 


„AMurjerem Wiecz.“ 


| 
$ 


Przed nowem „niech |. Gen. Sikorski żąda 


jasnego stanowishka sejmu 


NOdJISZE . 


„bd 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Cena 600 mrk. 


Redakcja i Administracja 


Łódź, Piotrkowsiia nr, 106. 
Telefony: Redakcji nr. 19-71, [0 


W sercach 


+ HA Janos p te 


T 


Ogłoszenia: I str. i w tekście S00 mK, (5 szpalt) 


za wiersz Nekrologi 500 p -- 
$| milimetr. Nadesł. po teXśc. GOO „ 5 , 
jednoszp. Zwyczajne OFO w 1503 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 30.000 mr 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procemt 


Administr. 199. Nocny — 799. $ us: zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. u 


wre burza” 
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WARSZAWA, 23 maja. (Pat). 


Przed tygodniem mniej więcej) W dniu dzisiejszym prezes rady 


mówiono w Warszawie, że lak 
niegdyś gęsi kapitolijskie ocaliły 
Rzym tak teraz świnie ocality 
Polskę, Ocality od rządu Chjeńsko 
Piastowego, bo podłoże spółki 
okozało się zbytkompromitującem 
i nieprzyzwoltem, aby można było 
na niem większość zbudować. — 
Okazało się jednak, że świnie nie 
cą tak doskonałemi stworzeniami, 
jak gesi i ocalić kraju nie są w sta- 
nie. Wprawdzie list prezesa Wi- 
tosa w sprawie świń potwierdził 
wszystkie plotki, pogłoski i przy- 
puszczenia, a całe zaprzeczenie 
polegało na tem, że 20000 świń — 
to jedno, a przesilenie — to dru- 
gie. Nikt jednak w to nie chce wie 
rryć, aby pomiędzy świniami, a 
ucznciem zaufania prezesa Wito- 
sa dia generała Sikorskiego nle 
było pewnego ścisłego związku. 
Wobec tego, że ńierogacizna za- 
wiodła, akcja tworzenia nowzi 
wiekszości poszła dalej przyczem 
choć właściwie nie ruszyła z miej 
sca, ale codzień słyszymy i czyta- 
my o nowym fakcie, to wchodzi- 
my w okres przełomowy, to już 
iesteśmy we wnętrzu samego 
przełomu, to przełom się znowu 
zbliża. Uzewnętrzniać mają te 
przełomowe chwile następujące 
fakty: „trójka“ podpisała pakt, 
przedstawiciel „trójki* p. Głąbiń- 
ski naliczył 211 głosów | przed- 
stawił swój rachunek prezydento- 
wi Woicłechowskiemu. Widzimy, 
że fakty są istotnie mało przeło- 
mowe, To też nic dziwnego, że 
prezydent Wojciechowski miał po 
dobno powiedzieć p.fiłabifiskiemu, 
że fak dotad „nie widzi powodów 
do wymówienia miejsca gen. Si- 
korskiemu*. Cóż więc będzie 
z przełomem? Jak zrobić, żeby 
211 równało się conajmniej 223? 

Pierwszy sposób polega na tem, 
że może uda się zdobyć N.P.R. — 
Sposób "ckazał się zawodny po 
wczorajszej jasnej i jednotnyślnej 
uchwale texo klubu co do głoso- 
wania za votum ufności dla gen. 
Sikorskiego. 

Nasi przełomowct będą mogli 
eszcze spróbować zebrać więk- 
sześć dla obalenia gen. Sikorskie- 
gh. To może się udać, albo nie. 
Najgorsze to to, że jeżeli się nawet 
uda to stad jeszcze nie wynika. że 
rzad Chieńsko-Piastowv będzie 
miał większość, ponteważ obale- 
gie da się przeprowadzić tylko 
„*eześcią głosów mniejszości naro- 
dowych. A wiec co dalej? Tu mi- 
mowoli nowi solusznicy muszą się 

nać do zeszłorocznych przykła- 
dów. Już teraz można prawie do- 
kładnie przewidzieć, co nastąpi. 
JA wiec majprzód obecny prezy- 


dout p. Woiciechowski w ostatnichina chwilę aż do zamachu. 


ministrów Sikorski wystosował 
na ręce p. marszałka sejmu Rataja 
list następujący: 

„Nie chcąc w  nałmnielszym 
stopuiu przyczynić sle ze swej 
strony do przedłużenia szkodiiwe= 
go dła państwa przesilenia polity- 
cznega, związanego z tworzeniem 
siè nowego związku stronnictw 
sejmowych, zwracam sle do pana 
marszałka z prośbą o umożliwie- 
nie mi uzyskania w najbliższym 
czasie jasnego wypowiedzenia się 
seimu o lego stosunku do rządu. 
Nie znajduję na porządku dzlen- 


N. P. R. i klub żydowski poprą gabinet, 


WARSZAWA, 23 mają (Telef. | 
od naszego koresp.) W związku z| 
powyższym listem marszałek Ra- | 
tal zwrócił słe do referenta komi- 
sil budżetowej pos. Sanojcy (Wy- 
zwolenie) z prośbą o przyspiesze», 
nie referatu | postawił prowizor- 
ium budżetowe na porządku dzien. 
nym sobotniego posłedzenia. Na 
tem posiedzeniu zatem premier 
gen. Sikorski wygłosi przemówie- 
nie, po którem w dyvskusił | gloso- 
waniu izba będzie mustata sie wy- 
powiedzieć o swoim do rzadu sto- 
sanku. Jak wypadnie odpowiedź 
seimi można wnosić z różnych de 
cyził i opini, które wczorał zapa- 
dafy w klubach. 

A wiec klub NPR., uważany za 
łezyczek u wagi, odbył wczoraj 
posiedzenie plenarne. na którem 
tednomyślnie uchwalono  złoso- 
wać za prowizorium budżetowem, 
ułosować za votum zaufania dla 


czasach bardzo mile traktowany, 


w prasie endeckiej zostanie prze-, 
mianowany na żyda. prawdono* 
dobnie znajdzie sie jakaś Perlów- 
na albo bolszewik w naibliższej 
rodzinie prezydenta. Później-p.. 
Głąblński zliczy, ilu posłów z 
Z.L.N. zmarło w ciągu sesji. doda 
tę liczbę do 211, orzeknie, że więk 
szość polska jest i „naród * wyru- 


szy na ulicę z transparentami:; 
Czerwiec jest! 


„niech podpisze!“ 
wecjalnie wskazany dla tego ro- 
dzaju akcii politycznej. Jeżeli 
groźne „niech podpisze”, nic nie 
pomoże, wówczas... tu fantazja | 
inwencja chjeńska dęta ich 


nym obrad dzisiejszego posledze- 
nia takiej sprawy, która pozwoli- 
taby 'ml postawić wobec plenum 
sejmu kwestję zaufania do rządu. 
iako całość, proszę pana marszał. 
ka o wprowadzenie na nalbiiższe 
posiedzenie izby ustawy o prowl- 
zorłum budżetowem za czas od 1 
kwietnia do 30 czerwca b. r., oma 
wianej obec. w komisji. W myśl 0- 
nólnie przyjętych zavad parlamen- 
tarnych, głosowanie izby nad pro- 
wizerium  budżetowem pozwoli 
rządowi stwierdzić w sposób wy- 
raźny wolę większości sejmowej 
i do niej się zastosować.” 

(—) Sikorski, prezes rady min. 


gabinetu gen. Sikorskiego. gloso- 
wać przeciwko votum nieufności, 
gdyby takowe było zgłoszone na 
onum izby. 

Naradzali sie też wezoral posto- 
wie żydowscy. Wbrew nastrojom, 
które pańtowały tam leszcze parę 
dnt temu, wczorał zaczął wyraźnie 
zwyciężać k'erunek za rządem ge- 
ner Sikorskiego. 


Miedzy innymi pos. Kirszbaum 
przedstawiciel ortodoksów» na któ 
rych Piast z Chiena liczyli najbar- 
dziej, ośwładczył zupełnie stano- 
wczo, że nawet gdyby zapadła t- 
chwała o głosowaniu za votum nie 
ufności dla gen. Sikorskiego. to on 
osobiście iej nłle wykona. Posło- 
wile żydowscy na razie decyvzii nie 
powzięli. W każdym razie Jednak 
widać, że w ustostnkowaniu sie 
koła żydowskiego do rządu gen, 
Sikorskiego zachodzi duża zmiana. 


było w zeszłym roku. 


gtym nikt i nie nie przeciwstawia- 
ło się czynnie tej hecy nacfonali- 
stycznej aż do,krwawych dni gru- 
dniowych. Żywimy nadzieje. Że 
pod tym wztlędem bież. rok nie 
będzie wierną kopią roku ubiegłe- 
go. Tym. eo już teraz szykuja się 
do krzyku „niech podpisze" należy 
w porę powiedzieć „ręce nrecz'. 
-Należy to powiedzeić dostate- 
cznie mocno I wyraziście. Wv- 
starczy te prawdonodobnie, aby 
„naród“ siedział spokojnie w do- 
mu i przestał robić zamęt poto, 
aby p. Witos mógł wywozić świ- 
nie, a przyjaciele ©. Gląbińskiago 


EA 
ą 
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KRAKÓW, 23 maja. (AW). Naj- 


sach gabinefu. 


la jaką cenę kupiono Witosa. 


podstawy porozumienia, oslazniośj 


bliższy numer „Piasta“ w artykit- ‘tego w sprawie reformy rolnej 


będzie uzasadnienie porozumienia 
polskiego stronnictwa ludowego 
„Piast“ ze stronnictwami prawi- 
'v, Artykuł argumentuje w ten spo 
sób; Jednym z najważniejszych 
stulatów ludu, a równocześnie 
koniecznością państwowa. jest re- 
forma rolna; obok tego wypadki 
polityczne sprawiły, że przed sej- 
mem wyłoniła się konieczność o= 
siągnięcia większości polskiej i u- 
tworzenia rządu na mie] opartego. 
Głównym powodem słabości 
wszystkich rządów dotychczaso- 
wych, oraz słabości polityki czy- 
sto polskiej, była okoliczność, że 
niemcy, żydzi, rusini i białorusini. 
t. j. mniejszości narodowe, prowa- 
dziły politykę przeciwpolską i dą- 
żyły do uniemożliwienia chłopom 
polskim osadnictwa na nader ży- 
znych I urodzajnych kresach, któ- 
rych ziemie słusznie do Polski na- 
leżą. Stronnictwa te prowadziły 
również robotę dażącą do oderwa 
nia się niektórych ziem kreso- 
wych od Polski. Na tle tych kno- 
wań tem konieczniejszą, a zara- 
zem i tem trudniejszą do przepro- 
wadzenia, okazała się kwestla re- 
formy rolnej. 

W dalszym ciągu „Piast* podaje 


Klęska polityki 


le p. t. „Polityka czynu”, zawierać ' 


LWÓW. 23 maja. (AW). Pisma| Rzeczypospoliteł, 
tutejsze poświęcają dużo miejsca |polityków tego typu, co Jackiw 
omówieniu zasadniczych zmian,| bracia Twerdochlibowie, 


prawicą. W myśl tego poroziumiesi 
nia podlegać będzie rok roczni 
parcelacji 400.000 morgów ziemł, 


"nie licząc Wielkopolski ! Pomorz 


z których zostanie wielu niemców) 
wysiedlonych, a majątki ich rów= 
nież rozparcelowane będą między, 
olaków. Cena kupna ziemi zosta4 
ła ustalona nader niska, ponadto 
przy parcelacji przymusowej kts 
pujący płaci jedną czwartą brzyw 
padającej należytości, resztę zaś 
bedzie spłacać ratami w ciągu 30 
lat. To samo dotyczyć ma parcelał 
cji prywatnej, Układ również zwali 
rantuje daninę lasową od właściw 
cieli większych lasów, co umożlie - 
wi w sumie odbudowę kraju | bu- 
Iowe nowych gospodarstw. W ten 
sposób w ciągu 5 lat rozparcelo= 
wanych zostanie w drodze przys 
musowej 2 miljony morgów ziemi 
nie doliczając parcelacji prywas 
inych. „Piast“ w ten sposób obli 
cza, iż przyjmując za podstawę 
20-morgowe gospodarstwo, będzie! 
można rok rocznie umieścić 20 tys, 
rodzin w nowych gospodarstwach 
W tak pięknych barwach wyo=, 
braża sobie wójt z Wierzchosła« 
wie rezultat swych knowań, które 
tymczasem są mocno zagrożone. ; 


IJ 


Trudowicy chcą ugody z Polską. 


Pełruszewycza. 
według Hasel 


z któ 


jakie zaszły w polityce nieprze-| rych jeden padł ofiarą swych prze 
jednanych dotychczas sfer trudo-, konań. 


wików I podkreślają klęske Petru- 


Zjazd trudowików do tak zw, 


szewycza. Dzienniki akcentują. że komitetu, jako władzy wykonaw= 
obecnie daje sle zauważyć w gro-| czej wybrał jednak również kilku 


nie trudowików «otowość do pod-; nastu 


reprezentantów opozycji 


łecła dawnej polityki ugodowej I tego stanoweska. Wyborów pres 


pracy pozytywneł 


w granicach zesa nie dokonano. 


brać „wydatne pomoce ze skarbu! PRASA FRANCUSKA O WIZY- 
Różnica jest ta, że w roku uble-| na przemysł krajowy”. | 


CIE FOCHA. 


Machina naszych prawicowych | 
anarchistów ma działać w tym: 
roku sprawniej. bo lej Inżyniero- 


PARYŻ, 23 maja. (AW). Z oka= 
zji powrotu marsz. Focha do Pa 
wie liczą na nowe siły w postaci Tyż% wszystkie większe pisma ilt 
„piastowych chłonów*, Tutaj jed- Strowane francuskie umieszczają 
nak musi spotkać aranżerów za- fotografje z pobytu marszałka w 
wód. Pan Witos ma za sobą 54 Polsce. W szczególności pisma 
posłów, ale ilu jest za nimi wybor-, Monde Illustree , poświęca pra- 
leów, w tej chwili orzec trudno. Wie cały numer licznym zdjęcione 
Napewno iednak nie tylu. aby spół z tel dziedziny. „Monde Illustree"; 
ka Piastowsko-Chieńska mogła jako pismo ilustrowane, najbar- 
bezkarnie hulać po Rzeczypospoli- | dziei rozpowszechnione we Franz 
tej, wtrącać ja dowolnie w prze- Cli, przyczyniło się w ten sposób 
Í silenia i doprowadzać państwo do do zapoznania szerokich mas fran 
zguby przez gnilną gorączkę kry cuskich z Polską. 
'ZYSOWĄ. St. Gr, 


2 GŁOS POLSKI 


"Wczorajsze obrady sejmu. 


Wrażenia ogólne. czytania ustawy, przedłużającej 


moc ustawy o obowiązku zarsacł 
Wczorajsze posiedzenie izbyjdów gmin miejskich dostarczania | 
odbyło się już w chwili, kiedy zna 


pomieszczeń. 
ne było już pismo gen. Sikorskie- 


Poseł Hartglas występował prze 
go do marszałka Rataja, wiadomo 


ciw trzeciemu artykułowi tej us- 
tawy, który głosi, że wchodzi ona 

więc było, że choć w izbie znaj- 

duje się niezwykły w ostatnich 


w życie z dniem ogłoszenia, z mo” 
czasach komplet posłów, jednakże 


cą obowiązującą od dnia 25 maja. 
Minister sprawiedliwości Ma-| 

nic ważnego j decydującego nie 

zajdzie. Obie części izby były 


kowski wyjaśnił, że w wypad- 
kach, kiedy ustawodawca uznaje 

zmobilizowane, Powrócili z Ham" 

burga i stawili się do izby posło- 


za stosowne-cofnąć początek o0- 
wle socjalistyczni Diamand, Nie- 


szli”, 
bowiązującej mocy ustawy, to mo iyT 
że to uczynić. Doświadczenie sej- POSEŁ POLSKI W RUMUNII. 
działkowski i Czapiński. Przy licz 
nem quorum debatowano nad u- 


mu ustawodawczego i obecnego | _ BUKARESZT. 23 maja. (Pat) — 
jest w tym kierunku dość bogate, |Dnia 21 maja poseł polski w Bu- 
Ustawa ta musi przejść przez se-|kareszcie p. Jurjewicz wręczył 
nat i do jej ogłoszenia upłynie pe- |królowi Ferdynandowi w obecnoś- 
stawą o podatku gruntowym, Dy-|wien ćzas. Koniecznem więc jest|Ci następcy tronu swe listy wuwie- 
skusja szczegółowa jeszcze nie zo|bezpośrednie nawiązanie jej z us-|rzytelniające, poczem wraz z per- 
stała ukończona. Później krótko 
załatwiono się z wnioskami nagły 
mi, których nagłość została jed- 
nomyślnie uchwalona. 


MARSZAŁEK FOCH O BEZPIE- 
CZEŃSTWIE POLSKI. 


WARSZAWA, 23 maja. (AW). 
Marszałek Foch w rozmowie z ko- 
respodentem „Iempsa oświad- 
czył, że wważa Rosłę za tak słabą 
iż nie można liczyć zupełnie na iej 
możebność napadu na Polskę. — 
Zapytany w tej samej kwestii o 
Niemcy, marszalek Foch wyraził 
się: „Czy Nłemcy wyvobrażałą 30- 
ble, że łest dla nich do pomyślenia 
wojna ze sprzymierzeńcem Fran- 
cii? Nie, tak daleko jeszcze nle za- 


Dz USTOWA 


tika 


IZB, 


la 


Bomba przed dziennikami w Warszawie. 


Wybuchła przedadministracją „Rzeczypospolitej. Ofiar 
w ludziach nie było—Czyżky prowokacja? 
WARSZAWA, 23 mała. )Telef.|do lokalu, we wszystkich fokałach 


od nasz. koresp.). Dziś o godz, 9-e] | parterowych w całym domu wy- 
(AW). —|włeczorem w domu przy ulicy! bite szyby. 


! 
i 
i 


tawą wygasającą, co można osią=|sonelem został przyjęty przez | 

gnąć, nadając jej moc wsteczną.-— królową I przez małżonkę następ- 

Wobec postanowienia sejmu, że CY tronu. 

poprawki do trzeciego czytania 

muszą być wnoszone dzień przed WZROST DROŻYZNY 

posiedzeniem, sprawę odroczono W GDAŃSKU. 
GDAŃSK, 23 mała. 


St. Gr. do posiedzenia sobotniego. 


Przystąpiono do sprawy wyda- 
nia posta Cielucha. 


Przebieg posiedzenia. 


Na 39 posiedzeniu seimu ode- 
słano do komisji wniosek proku- 
ratora o wydanie posła Łańcuc- 
kiego za treść broszury pod tyt. 
„Mowy posła Dąbala* oraz pos- 
łów. Czuczmaja i Putka. 

W pierwszem czytaniu odesła- 
no do komisii prawniczej nowelę 
do ustawy o postępowaniu kar- 
nem w województwie poznań- 
skiem, oraz ustawy uzupełniają- 
cej kodeks karny, obowiązujący 
w b. zaborze rosyjskim. 

Następnie fzba przeszła do o- 
brad nad ustawą © podatku grun- 
towym. 

Przemawiali pp. Janeczek. Wa- 
sinczuk t Kościcki, który przy- 
pomniał, że rząd wnosząc ustawę 
przed kilkoma miesiącami, posta- 
wił sobie trzy cele: podniesienie 
stopy podatku do normy przed- 
wojennej, zabezpieczenie skarbu 
od strat walutowych į} wyrówna- 
nie obciążenia w różnych dzielni- 
<ach. Komisja poszła jednak da- 
lej, mianowicie podnosząc stawki 
ECO 1 Wo Minister rolnictwa Raczyńsk; 
EM GO różne te w StOSUN-|oświądcza się za nagłością wnios- 
ku do różnych grup własności, a|ku į oświadcza, że w terminie, ż 
wd dając progresję i degresję.— |danym przez wnioskodawcę a 
Stecyk WA ZA przedstawi stan sprawy dóbr ży- 

li SOMIYT ieckich z 1 ami A 
punktami ustawy i wypowiedział nowiska, Dla zapobieżenia nio 
się przeciw progresji, Ustawa nie” rozumieniom oświadc o p 
pooowiernie obciąża różne ka-|rząd przymusowy ag PY ac 
wieje: ode we namnie mr qag:|żywioskimi mi jet jeszcze zul 
kiem braku poczucia prawnego U|nje zajdą przed złożeniem seimo- 
autorów, którzy ustalali różne nor|wi żądanych wyjaśnień. Jedno: 
ARD dla względów demago-|cześnie minister prostuje informa" 

MRZerninista karbu M cje. posła Putka, jakoby osobiście 

Wi nister skarbu Markow-|jeździł do Żywca w celu zniesie- 
ski wyjaśnia nieporozumienia, ja- nia sekwestru, 3 


kie się wyłoniły w toku dyskusji,| Poseł Putek zwraca uwage, że 
a w yi rządu prosi o przyję- stronnictwo, do którego leże 
cie stawki 100 proc. i o uchwale- poseł Rymar, pierwsze TOZDOCZE- 


nie degresii. i 

4 o akcję ratownicz: rzec - 
, Poseł Maliszewski zwraca uwa cyksięcia Stefana i ASO ri 
zę na drobne gospodarstwa rolne Nagłość wniosku przyjęto p od 
i Sky się tak za progresia. |słano go do komisji prawniczej = 
I w sebak s zej, 
iak | za degresja. W tym duchu) Poseł Pryłucki uzasadnia na- 


przemawiał również pos. Pienfą-| gł0ść wniosku, y którym żąda u 


żek. 

Ksi ; > normowania stósunków mi 
lh aan W em gruntów, na fad. 
Sa tet. + za e rvch są pobudowane mlas 7 
in bla Enee wojną lub na-|na Kresach. a między iri hE 

leczone klęskami żywiołowemi, mi nieruchomości "Marszałek 0- 


miały progresię niż - 


dalszym ciagu prz ji > 
pos. Ledwoch i Królikowski tali głością jest zbędne i wyraża żal. 
3 SKI, DO-|że poseł, zgłaszający swój wnio- 


tem dyskusję j 3 
yskusję nad podatkiem grun= | sej, naraził skarb na koszta druku 


towym odroczono. 

_ Następnie przyjęto w drugiem I Zd po referacie posła Os 

trzeciem czytaniti, po referacie po-| 9 WSKIEgO izba przyjęła wniosek 
w sprawie przydzielenia gruntu 


sła Kozickiego umowe polsko-hel. 
kiiska. Umowa ta Jest uzupełnie-|P2fStWowego pod budowę izby 
rolniczej w Toruniu. 


niem traktatu wersalskiczo i re- 
guluje stosunki pomiędzy państwa| Dalei przystąpiono do wniosku 
m sprzymierzonemi. Ustawę przy |Posła Thuguta w sprawie nadzwy 

czajnej komisji selmowej dla zba- 


jeto w drugiem j trzeciem czyta. 4 
ni dania stanu w obozach internowa 


tt. 
nych jeńców wojennych. 


Również w drugiem i trzeciem 
czytaniu, po referacie posła Dęb- ER l meritum wniosku przy 


skiego. przyjęto ustawe o ratyfl- - 
kacji traktatu handlowego między|, Odesłario do Komisji jeszcze kil-! 


regulaminowej zgłosił wniosek o 
niepozwolenie na dalsze postępo- 
wanie sadu w Grzybowie, aczkol.- | 
wiek chodzi tutaj o sprawę z os- 
karżenia prywatnego. Wniosek 
komisji przyjęto. 

Przystąpiono do nagłego wnio- 
sku posłów Koła żydowskiego w! 
sprawie zamachów 
wych w Krakowie, 


kładając wniosek wzywał rząd, 
aby wyłonił komisję śledczą į zło- 
żył sejmowi sprawozdanie. 
„Poseł Tabaczyński oświadcza 
się za nagłością wniosku, ale 
przedstawia sprawę inączej, niż 
ją przedstawił poseł Thon. — Na- 
głość jednomyślnie przyjęto, a 
wniosek odesłano do komis admi 
nistracyjnej. 

Marszałek zakomunikował? na- 
stępnie, że wpłynęły dwa rówmo- 
brzmiące wnioski w sprawie dóbr 
w Żywcu, Ponieważ jednak Z, N. 
L. zgłosił wniosek wcześniejszy, 
przeto marszałek udziela głosu 
posłowi Rymarowi 


Poseł Puteks w imieniu komisjł | 


ira. Ostatnio senat wolnego miasta | Polskiego“ na parterze. a na pierw 


dynamito-| PARY Ż, 18 maja (Ag. Wsch.)-—/ 


Przemawiał poseł Thom, a przedlnowisko Gdańska wobec Polski 


W związku ze spadkiem marki nie | Szpitalnej ur. 12, gdzie mieszczą) Na miejsce wybuchu przybyfi 
mieckiej ceny w Gdańsku wzrosły | się od frontu z jednej strony admi- | przedstawiciele polichi I władz sa- 
znacznie I kalkulowane są każdo- | nistracja „Rzeczposnolitef” a z druj dowych. Dodać przytem należy, 
razowo na podstawie kursun dola-| ofej strony administracia .„Kuriera | że komisariat 10 znaidułe sle przy 
jul. Szpitalnej nr. 12 naprzeciwko 
podwyższył ceny chleba i niektó- |szem pietrze część redakcji „„Kur-| domu. Winowaicy Żadneco nie 
rych przydzielanych przez siebie ‚jera Polskiego" i „Świata“ wy-!schwytano. Podobno taka sama 
ludności artykułów o 25 proc. buchta bomba. Wybuch nastąpi?) bomba leżała przed lokalem „Ga- 
przy weęłściu do lokalu administra-|zety Warszawskiej | Porannei“, 
TARCIA POLSKO - GDAŃSKIF. |cii „Rzeczypospolitej. W rezulta- | ale została w pore zauważona I it- 
cie bardzo silnego wybuchu, któ- |nieszkodliwłona. Zamach ten ma 
ry żadnych oflar w ludziach niej wszelkie pozory prowokacii. ma- 
spowodował. cześć lokalu admini- w: na Er A A uwagi 
JD aS '|stracji „Rzeczypospolitej“ została stotnych winowajców zama- 
SAAS „Polska powinna być RE: zdemolowana, w administracji|chów, które miały miejsce ostat- 
cydowaną na uzycie wszelkich| Kuriera Polskiego" zerwane zo-|nlo w Krakowie. 
środków i sił ku obronie swoich staly drzwi, prowadzące z bramy 


praw w Gdańsku. System Lloyd 
George'a, regulujący stosunki pol- 2 . 

aiste, nie aese wrze) FROMfIIKt Konstytucyjny 
pomiędzy izbami. 


sko - gdańskie, nie daje się w rze” 
czywistości zastosować w tym 
wypadku. 

WARSZAWA, 23 maja. (Telef.|sja rolna uchwaliła wezwać rząd, 
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD |od nasz. koresp.). Wczoraj na po-|aby ogłosił w „Dzienniku ustaw“ 
?LAMENTARNY, siedzeniu komisji rolnej stwierdzo|ustawę o użytkownikach rolnych 


y 6 \ [no, że senat w terminie przewi-|w redakcji sejmowej. — Jest to 
KOPENHAGA, 23 maja. (A. W),i pierwszy wypadek tego rodzaju 


Dnia 15 siernhi dzianym w konstytucji 2-miesięcz 
nią 15 sierphia r. b. rozpocznie koniliktu konstytucyjnego pomię- 


nym nie zgłosił do sejmu swoich 

tutaj obrady miedzynarodowy ; s 

F d A m - 7 Ca . 
zjazd parlamentarny.  Dotych- poprawek do ustawy o użytkow- |dzy eoan 


czas zgłosiło swój udział 400 dele” nikach rolnych, wobec tego komt- 


wycłoszone nasteruiacę teferaty:|  fwueh niemców zd jednego polaka. 


wygłoszone następniące referaty: 
Wydalenie 12-żu pastorów. 


„Mniejszości narodowe”, „Zarad- 
nienia gospodarcze | finansowe“, 

WARSZAWA. 23 maja, (Telef.|wego Miasta, Paweł Heck z Mol4 
od nasz. koresp.). — Pat doniósł|dowa, Alfred Schoewe z Mokrego 
wczoraj zrana o decyzji wojewo-| Artut Schröder z Kosobudy, Ara 


„Journal“, omawiając obecne sta- 


pokojowymi“, „Sprawy mniejszo- 
ści narodowych w kolonjach*, 


r 
ej 


EL 


„Organizacja _ międzynarodowej 
pomocy dla ludności okolic dot- 
kniętych głodem“, „Rozbrojenia i 
gwa a yé mmi i iktate i " : s i 
arancje, zapewnione traktatami dy pomorskiego w sprawie wysie|nold Freier ze Smentowa, Henryk 
dlenia po 2 niemców za każdego! Heidt z Narzymia, Herman Mund 
polaka, wysiedlonego z Niemiec. 5 OCE, A gt may pA 
À „| Dowiadujemy się, że w liczbie wy|Rzeczkowa, Teodor Backe ze 
GEN. LEROND W BELGRADZIE siedlonych przez nasze władze|Stężyc. Eryk Engelbrecht z Lis- 
BELGRAD, 23 maja. (A. W.), —|ljest 12 nastąpuj. pastorów: Ottojnowa, ten ostatni jest synem pa- 
Odbyło się tutaj na cześć gen. Le- | Melhorn z Torunia, Johannes Szre |stora. 
ronda uroczyste przyjęcie w pała-|ter z Kąsowa, Maks Lechner z No 
cu królewskim, Wśród obecnych (0) 
oA poseł francuski, szef misji woj 2 x 
skowej francuskiej, oraz szereg in a T 
nych osobistości ze świata not | O losy Konferencji lozański 
cznego | wojskowego. Gen. Le- Groźba wojny na bliskim wschodzie. 
rond został przyjęty na uroczystej 
audjencji przez S. H. ministra spr.| LONDYN. 23 maja. (Tel. wł. nie nastąpi porozumienie, Ismet b 
zagranicznych Ninczicza.  Gość|..Głosu Polskiego”). Prasa angiel- sza oświadczył delegacji angie 
zadowolony ze swego pobytu, u-|ska wskazuje dzisiaj w dalszym |skiej, że ruchy wojsk greckich 
da się jeszcze do Serajewa, oraz |ciągu na zaostrzenie się sytuacji trwają nadal, jeżeli nie ustaną b 
zwiedzi Bośnię. na bliskim wschodzie I twierdzenia |z końcem tygodnia może wybucie 
te opiera na fakcie wysłania potę- |nąć wołna między Grecja a Tur 
ROSJA NIE ROKUJE żnej floty na wody dardanelskie. |cią, Taką samą uwagę ucznił Ve- 
Z RUMUNJA W Lodynie panuje od kliku dn? bar |nizelos wobec Rumbolda. 
MOSKW = ży: dzo pesymistyczny nastról. Po- 
AW kę maja. AW — RA zapowiadają, że przy-| TURCJA ROBI TRUDNOŚCI. 
zł a spraw zagranicz- |szłe dni będą decydujące o losach ; Ed 
nych zaprzecza urzędowo pozło-, drugiej konferencji lozańskiej. Ra męki». Ka: ar (AW). Ted 
skom o mających się toczyć roko- ckie nrzędy celne odmawiaja przyj 
waniach rumuńsko-rosvisko-ukra| LONDYN 23 maja. (Tel, własny |qyo yznia towarów, przesyłanych 
ińskich. Ani Rosi i Ukra aks u + Idla firm. które nie opłaciły poda- 
Í - AM Kosia; ani Ukraina, t Głosu Polskiego“). Chicago Tri- d +2; f; 
zapewnia komisariat ni Z ję Itku dochodowego. Z drugiej stro 
sę ta Komisarjat nie prowa-|bune* donosi, że Ismet basza zwró i soka komisia aliancka wy- 
dzą dotychczas rokowań z Ru- ny wyso misja aljancka wy 
: £ Z Kt-j|cił sie do przedstawiciela anglel- | jay, d > zę 
munja! pomimo tero. oba 5 - ała domom handlowym cudzo 
| pom! 20, rządy |skiego w Lozannie z zapytaniem, ziemskim w Turcji zarządzenie, a- 
otowe są do podjęcia tychże, ce-liaki 7 i PWZ IC SE p 
g j ycnze, Ce-|łakie stanowisko zajmie Anglia W [hy nia net ALEA FAAR 
lem załatwienia wiel í by nie ustenowaly wobęć żąda! 
ną CH spraw Narazie wojny miedzy Grecja a Tuf- | rzegów celnych. Wysoka komisja 
drodze pokojowej i osłągnięcia do- cia : ć MPK DEEP KUCH: 
brego, sąsiedzkiego stosunku z Ru| p i aljancka Jednoczesnie wniosta an 
munia, f Pytanie to jest bardzo szeroko | test do władz cywilnych konstan- 
Fii arig X komentowane przez prasę angiel- | tynonolitańiskich. 
ska, która zapowiada pewna woj- c 
RUCH POWSTAŃCZY W AL- nę między Turcją a Grecja jeszcze | „PADŹCIE UMŁARKOWANI!* 
w końcu bieżącego tygodnia. LONDYN. 22 maja. (Pat). „Ti- 
mes“ donosi, że pełnomocnik an- 


BANJI. 
WIEDEŃ, 23 maja. (Pat). „Neue 


Polską, Belgią į Ks, Lnksembur-|ka wniosków, poczem marszałeki Freie Presse" cytufe doniesienie] PARYŻ, 23 maja. (Pat). „Petit! gielski w Atenach zalecił rządowi 
em. naznaczył następne posiedzenie | „POlitiki* o powstaniu niektórych | Parisien* donosi z Lozanny. że w;greckiemu umiarkowanie, oraz 
Izba przystaniła do trzecierolna sobote godz. 11 rano. szczepów Albanji północnej prze-| kołach tureckich zapatrują się bar|zwrócił jego uwage na fo. Że pró- 

O Z r a ; : ciw rządowi. Ci z powstańców,|dzo pesymistycznie na dałszy tokiby zawładniecia Tracią wechod- 

orebki Sana O ZA ną pończochy |którzy przed nościziem schronili | konferencii, Delegacja. turecka|nią powiększyłyby jeszcze trud- 
j D Geshowierki Dzielna 9 na się do Jugosławii zostali rozbro-|złosi, że za kilka dni opuści Lozanj ności. jakie do zwałczenia made- 
p B. rabuglez rila 2 raty ieni. nę, ieżeli w kwestii odszkodowań legacia grecka w Lozannie. 
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Usiąpienie 


Wycieczka na południe nie przy 
niosła premierowi angielskiemu 
poprawy zdrowia; po przybyciu 
do Londynu i konsultacji lekar- 
skiej Bonar Law złożył % tego po- 
wodu dymisję, która tež została 
przyjęta. 

Schodzi tedy z widowni N poli- 
tycznej mąż stanu, który przodują 
ce stanowiska zajmował przez 
czas stosunkowo niedługi, lecz z0- 
stawił na nich widoczne rezultaty 
swej działalności. 

Bonar Law pochodził z Kanady, 
lecz wychowanie odebrał już w 
Angli. Był przenrysłowcem oraz 
kierownikiem syndykatu stali w 
Glazgowie I do 40-go roku życia 
file brał prawie udziału w życiu 
politycznem. Nagle wysunął się w 
ostatnich latach panowania Edwar 
da VII pozyskał duży wpływ w 
strońmctwie  konserwatywnem, 
które nie było wtedy u władzy | 
po rezygnacji A. Balloura z prze- 
wodnictwa tegoż został jego lea- 
derem, 

Zresztą stronnictwo było w opo 
zych i Bonar Law na razie musiał 
się kontentować wystąpieniami 
przeciw gabinetowi Asquitha i je- 
go projektom autonomji Irlandji. 

Ale przyszła wojna, Od pierw- 
szych jej chwil Bonar Law z całą 
swą partją wywierał nacisk na 
Asiuitha £ jego kolegów,- aby nie 
zwlekali z decyzją ł natychmiast 
wydali wojnę Niemcom. 

W maju 1915 roku Asquith w 
przewidywaniu wielkich ciężarów 
wojny i obowiązkowej służby woj 
skowej zgodził się na utworzenie 
zabinetu koalicyjnego i zaprosił 
do niego wybitnych mężów stron» 
nictwa konserwatywnego. Wstą” 
pił też Bonar Law i zaznaczył się 
stanowczością į enerzją wojenną. 

Atoli nawet przy współudziale 
wybitnych konserwatystów gabi- 
net Asquitha 4 Greya w mniema- 
niu kół wojowniczych jeszcze nie 
stanął na wysokości zadania. To 


BERLIN, 23 maja. (Tel. wł. „Gl. 
Polskiego“). Prasa niemiecka wy- 
powiada się zupełnie poważnie co 
do zamianowania Baldwina I nie 
wyciąga z nominacji tej żadnych 
konsekwencji, jedynie tylko „Vos- 
sische Zeitung* zaznacza, że rząd 
składajacy się z Baldwina, Curzo- 
na i Roberta Horna pójdzie po dro- 


Qo 
Prasa niemiecka o Baldwinie. 


CLOR POLSKI 


Bonar bawa, Panowie Fabrykanci 


, [branży włókienniczej, prag- 
też pomiędzy Lloydem Georgem nący mieć 
a Bonar Lawem doszło do konspi"”| —. a 
racji, która miała usunąć dwuch W j 
głównych przywódców liberal- arSZAWIE 
nych a ster gabinetu i wojny od- 

dać najtęższym przywódcom kon-| pierwszorzędny punkt sprze- 
serwatystów. W tym celu Lloyd daży ze składem ! biu- 
George przeprowadził rozłam w|rem, zechcą zwrócić się do 
stronnictwie liberalnem 4 stworzył| Brykalskiego, Łódź, Radwań- 
t z. koalicyjną większość na któ-|ska Ne 19. 7260—2 
rej miał się oprzeć nowy rząd. —; 7="s=mmme"= 
Na premiera jego wskazywał Bo-| Dr. EL atimilx 
nar Lawa, lecz ten odstąpił naczel| (z Karisbadw) ordymńiuje od 15-go maja 
ny urząd zręcznemu reżygerowi|w Ciechocinku, Hotel Millera, 
całego przesilenia  Lloydowi 
Georze'owi. Bonar Law został 
drugą osobą w rządzie oraz w t. 
zw. gabinecie wojennym, złożo- 
nym z pięciu najwybitniejszych 
ministrów. 

Po ukończeniu wojny Bonar 
Law razem z Lloydem Georgem 
t Balfourem był na kongresie po- 
kojowym I pomimo, iż nie był ani 
prernjerem ani ministrem spraw 
zagranicznych wywierał na nim 
znaczny wpływ. Ale zdrowie. jego 
zaczęło się psuć; usunął się więc| 
z gabinetu ij z czynnej roli polity- 
czrfej. 

Wrócił do niej zeszłorocznej je- 
sieni, aby rozbić sojusz swego 
stronnictwa z Lloyd Georgem ł matyczną. „Izwiestła* twierdzą, 
przywrócić tradycyjny system ;ż b. premier nie rad był pokrywać 
dwuch wielkich stronnictw. Uda- swą polityką politykę Curzona, z 
ło mu się to w zupełności, cho- którą często wchodził w kolizję. 
cłaż miał przectw sobie A. Balfou (becie — zdaniem pisma —moż- 

j jliwy jest szereg konfliktów I pe- 
ra i Chamberlaln'a zwolenników | wien zwrot w polityce angielskiej. 
utrzymania sojuszu z prawem| 
skrzydłem liberałów. Bonar Law| KONGRES pok W PA- 


zwyciężył wszekże W strónnic | PARYŻ. 23 maja. (Pat). Został 

twie, co więcej zwyciężył w wy-|tu otwarty pod przewodnictwem 

borach į oparł rząd na większości|b. prezesa ministrów Melina mie- 

czysto konserwatywnej. AOOCWE ca AE Że EŃ 

: tórym bierze dział wiele dele- 

Rząd ten pozostanie po jego tt- gacji z zagranicy. Z ramienia Pol- 
stąpieniu; prawdopodobnie naste- 


, ski w kongresie bierze udział zna- 
pcą będzie lord Curzon lub Bald-|czna ilość delegatów: którzy już 
win, niema więc racji oczekiwać 


przybył na kongres, lub R 
jakiejś zmiany w poli ej. | Przybycie jest oczekiwane,/A mia- 
skiej. y w polityce angiel nowicie: senatorowie Kiniorski, 
' Łubieński, Posłowie: Chłapowski i 


BALDWIN DO POINCAREGO. 

PARYŻ. 23 mala. (Telegram wł. 
„Gł. Polsk."). 
wystosował do Polncarego tele- 
gram treści następującej: 

„Mam zaszczyt powiadomić pa 
na, że na wezwanie Jego Król. 
Mości przvjmuję stanowisko prem 
jera w miejsce Bonar Lawa, któ- 
rego ustąpienia wszyscy szczerze 
żałujemy. 


PŁONNE NADZIEJE SO- 
WIECKIE. 

MOSKWA, 23 maja. (AW). — 
„iIzwiestja* w artykule wstępnym 
omawiają Sytuację angielską w 
'związku z dymisja Bonar Lawa. 
Pismo uważa chorobę Bonar La- 
wa, która jakoby miała być mo- 
tywem tego ustąpienia, za dvplo- 


J. Mazurski. 
Krolikowski i inni. 


KACH ANGIELSKICH. 


‘dze gospodarczego porozumienia 
„ze Stanami Zjednoczonemi. 
| „Deutsche Zeitung" przepowia- 
da, że po nowym ministrze Baldwi 
nie należy słę spodziewać abso- 
lutnie zmiany kursu polityki. — 
Baldwin bowiem nchodził zawsze 
za największego przyjaciela Í po- 
wiernika dawniejszego premjera 
t Bonar Lawa. 


nane nietylko przezRotszylda lecz 


się w rękach angielskich. Z drugiej 


Premier Baldwin. 


P, 


Narady niemiecko-angielskie? 


LONDYN, 23 maja. (Telegram 
wł. „Gł. Polsk.“). „Pall Mall* do- 
nosi, że pomiędzy niemleckim am" 
basadorem i ministrem spraw za- 
granicznych w Londynie, a z dru- 


giej strony między ambasadorem j 
prsia tajemnica. 


angielskim a ministrem spraw za- 
granicznych w Berlinie prowadzo 


no w clagu bieżącego tygodnia È 


|w tygodńiu poprzedzającym Ziea 


lone Świątki bardzo ważne dypio= 
matyczne rokowania, które zosta« 
fv dziś rano ukończone, a co doj 
których utrzymana jest jaknaj< 


Francja płaci pięknem za nadobne. 


OTTAWA. 23 mala. (Pat). Se-: 


nator Daudurand, odpowiadając w 
senacie na przemówienia, kryty- 
kujące okupację Ruhry przez Fran 
cję, przypomniał, jak Niemcy po- 
czynali sobie podczas wojny w 
krajach, które okupowali, Miasto 
Lille w okresie sześciu miesięcy 
iskazane było na zapłacenie 17 mil 
jonów iranków kontrybucji, acz- 
kolwiek było zrujnowane i bom- 
bardowane. Suma ta wynosi 100 
franków na osobę. Oprócz tego do 
konano tekwizycji na 200 miljo- 
nów franków. Do lipca 1917 roku 
Niemcy ściągnęli z mieszkańców 


200 milionów fr. podatku, a po 20 
miesiącach okupacji miasto ponio” 
sło straty na setki milionów od 


bombardowania. Przemysł i han= 


del został zrujnowany, a wielka 
część ludności zginęła. Ogółem 
kary, podatki į kontrybucje nałoa 
żone na okręg okupowany wynio4 
sły dwa i pół miliarda franków. — 
Wszystko to, było pozwałceniem, 
wszelkich praw  międzynarodos; 
wych, Senator zakończył przemó“ 
wienie słowami, iż pieniądze zras! 
bowane przez Niemcy nie zostały, 


dotychczas Francji zwrócone. r 


Prace komisii odszkodowań. 


PARYŻ, 23 mała. (Pat). Pod- 
czas dyskusji nad sprawą kredy- 
tów dla celów okumacii zagłębla 
Ruhry. b. prezydent komisji od- 
szkodowań, Dubois, omawiał w 
izhie deputowanych prace tej ko- 
misji. Dubois oświadczył. że sta- 
towisko solnszników wykazywa- 
ło wobec Niemiec wyrozumiałość 

‘nieraz nadmierna, która jednak 
nie oznaczała bynajmniej zrzęcze- 


nia się praw Francji. Wyrozumiae| 
tości tej Niemcy zbyt długo naditej 
Żywali, Pn" mitha pod- 
stawie cyfr, że Francia nle otrzy- 
mała od Niemlec dosłownie nic, % 
zakończył swe przemówienie wy” 
jaśnieniem konieczności uchwałe= 
nia kredytów dla zmuszenia Nie-. 
miec do wykonania zobowiązań 
reparacyjnych. Dalszy ciąg dy: 

skusji odbędzie się we czwarte 


Krwawe rozruchy kommistyczne w Dortmundzie: 


Wczoraj wieczorem po zebrał 


KOLEJ BAGDADZKA W RĘ- 


LONDYN, 22 maja, (Ag. Wsch.). 
W kołach finansowych londyń- 
skich twierdzą, Iż kupno bagdadz- 
kiej linji kolejowej zostało doko- tą z odpowiedzią na notę angiel- 


również przy współudziale 5 ban- stawiona ministrowi spraw zagra- 
ków angielskich. 90 proc. akcji no- 
wego przedsiębiorstwa znajduje 


BFRLIN, 23 mała, (Telegram wł. 
„Głosu Polskiego”). — W okręgu niu, które odbyli komuniści na! 
| dortnndzkim ruch komunistyczny | przedmieściu udał się cały pochód! 
przybiera bardzo groźne į zatrwa do wnętrza miasta | napadł na odu 
Żającę rozmiary. „wach policyjny ostrzeliwując go 
| Wczoraj porzuciło pracę 7 os- z karabinów i rewolwerów. 3 
tatnich zakładów, 7 fabryk, które! Dzięki pomocy policyjnej fm 
dotąd pracowały przyłączyły się| nych okręgów udało się.napad ko% 
do streiku, do których też przy- mumistów na razie odeprzeć, Kilki 
łączyli się robotnicy budowłańni,— ku policjantów zostało rannych. i 
Na ulicach miasta przyszło doi Rozruchy rozszerzają się na ES 
|krwawych starć, przyczem 2 żoł-isen, gdzie doszło również do walki 
| merzy francuskich zostało ciężko | rewolucyjnych. i 
| rannych. Komuniści mają 1 zabitego, oraz 

Komuniści mają łednego zabite- = rannych. 


0 
Odpowiedź sowietów na ulti- 
matum angielskie. i 
LONDYN, 23 maja. (Tel. własny |żnieniu od niej przyszłe stanowł« 
„Głosu Polskiego”). Wczoraj wie- |sko sowietów wobec Anglii 


czorem nadeszła tutaj rosyjska no tv? Kg 
LONDYN, 23 maja. (Pat). „Evě 
ning Standardt" donosi, że Krasin 
otrzymał już od swego rządu od< 
pówiedź na przesłane do Mos i 
zapytania, Dziś Krasin spotka się 


Gościcki, delegat min. rolnictwa | go | 15 rannych. 


ską i została natychmiast przed- 


nicznych. 
Do dzisiejszej wizyty Krassina, 


'który bawił w ministerjium spraw 
|zagranicznych w Londynie prze- 


strony w kołach polnformowanych | szło godzinę, przypisują wielkie 


z Curzonem. Z tego względu dzie 
dzisiejszy uważany jest za prze% 
łomowy w angielsko = rosyjskiemt 


LLOYD GEORGE PRZECIWKO 
BALDWINOWI. 


LONDYN, 23 maja. (Tel. własny 
„(łosu Polskiego"). „Petit Pari- 
silen“ donosi, że Lloyd George wy- 
glosił wczorał we Walii wielką 
towe,skierowaną przeciwko Bald 
winowł „.Mowę tę nazywa premier 


26 maja, og. 8 i pół w. 


o 


Z dziedziny: 
Potęgi Myśli —Eks - 
mentów Telepat parah 
Wyczuwanła Fluidalnego 
siły Ay =- magnes 
tyzmu, Zdolności pod- 
świadomych. Zasady t- 
siroju zmysłowego. Wy- 
czuwanie odyczne. e 
wyzyskane siły |udzkie 
— |] susgestja tlumu, — 


Pecząfek punkfnal, 
sg. 8'/, wieczór. 


Bilety 


angielski wypowiedzeniem wołny 
nowemu rządowi angielskiemu. 


CURZON PRZYJĄŁ TEKĘ. 
LONDYN, 23 maja. (Pat). Lord 
Curzon przyjął portfel spraw za- 


granicznych w gabinecie Bald- 
wina, 


mięckich, 


żak ŻA 


"uv. Sala Filhar 


Eksperyme 


balzam:=Karios a 


włada siłami i zdolnościami psychlcznemi, edgaduje myśli, czyta w duszy skryte tajemnice, wpro- | 
wadza atudytorjum w świat nadzmysłowy ukrytej w nas sily tajemniczej i uśpionych zdolności 


P. BALZAM 


psychieznych. Jego niezwyklej woli, energji i pewności siebie ulegają wszyscy. 


na powyższe wieczory nabywać można ed 


"= 


zaprzeczają, jakoby tranzakcja po |znaczeniu | zapowiadają w uzale- 
wyższa zmierzała do zmortopoli- 
zowantą wspomnianej linji kolejo- 
wej w rękach angielskich, oraz 
zbijają krążące pogłoski o przy- 


monii 


TYLKO 2 WIECZORY **%% 


ntalno-Psyckologiczne znanego Magnetyzera-Telepaty 


przesileniu. 
= 


RUCH STREJKOWY NAD  |Kalserstukl, którzy starali sią 
RUHRA. przeszkodzić robotnikom niestra 
kującym przy zjeździe do kopalnf 


DORTMUND. 23 maja. (Pat) — Ogólny strejk został ogłoszony nal 


puszczalnym udziale kapitałów nie| Niemiecka policja rozpędziła strej- |dzień dzisiejszy przez związki za- 
kujących robotników w kopalni wodowe. i 


ul. Dzielna 
Nr. 20. 


NIEDZIELA 
27 maja, o g. 8 i pół w. 


JULES AN 


ge 
K Sata a "U i 
p. £ I ERA: 


s s 
Doświadczenia 
oparte na zasadzie po- 
tęgi myśli I woli, na sku- 
pieniu i potędze ducha 
(bez zabiegów  hypno= 
tycznych) odbywają się 
na podłożu naukowem 
pod ścisłą kontrolą p. p. 
lekarzy, osób kompe- 


tentnych, przedstawicieli 
władz i Sz, Publiczności. 


Początek punkfual. 
o g. By. wieczór. 


ołudniu. 


3 po p 


= = ja 
not 


B. HERTZ. 


Podróże Z przeszkodami 


„ Jułeczek nie miał jeszcze ca- 
łych sześciu lat, gdy przekona? się 
'/że ludzie o wielkich ambicjach spo 
tykają na każdym kroku przesz- 
kody, stawiane przez ludzi o am- 
bicjach małych. Przez ludzi bez 
fantazji, dla których krzesło jest 
tylko krzesłem, kanapa — kanapą. 
a w Śpiewającym kanarku nie u- 
mielą doszukać się zaklętego kró- 
lewicza, 


Juleczek od maleństwa szyko-| 


wał się na podróżnika. Podróżni- 
ka odkrywcę I poszukiwacza nie- 
zwykłych wrażeń. 

Nieraz wybierał słę saniami do 
krajów podbiegunowych, gdzie 
mieszka królowa śniegów i reni-| 
fery, a lody spotyka się wszędzie | 
=— mie potrzeba chodzić po nie do 
cukierni. Mamie 1 Marjannie może 
się wydawać, że podróż taka jest 
rzeczą kosztowną i trudną... Pew- 
no. że jest trudną, ale wcale nie 
z tych powodów, o których one 
myślą. Bo im się zdaje, że na to 
trzeba mieć prawdziwe sanie i 
psy naprawdę szczekające, A tym 
czasem Juleczkowi wystarczyło 
przewrócić krzesło, przywiązać 
do dwu jego nóg sznurki i mieć Już 
wszystko zotowe. Stawał jedną 
nogą na poręczy krzesła. chwy- 
tał lejce | odbijając się drugą 
nocą. edzi, pędził w dalekie 
światy. Miiat olbrzymie lodowce 
do wór szki;arrych podobne, sunał 
przez niezmierne pola, pokryte 
śniegiem białym. lak krem na pół- 
misku, podziwiał zorzę północną 
odbiiającą się w szybach tatusio- 
wej biblioteki, rozpędzał stado fok. 
płoszył mewy, jechał coraz prę- 
dzej. coraz prędzej... 

Aż tu raptem — krzyk. 

" — Juleczek rysuje posadzkę!... 
Juleczek niszczy krzesło, 

- — Dopiero co wyfroterowałam! | 
— wołała Marianna. 

—-- Już wszystkie krzesła mają 
pościerane poręcze!... — gniewa- 
ła się mama. — Proszę zaraz od- 
stawić krzesło. 

I odrazu wszystko znikało. Lo- 
dowce zamieniły się w zwyczajne 


szafy; śnieżne pole stawało się 


białym dywanem w sypialni ro-|POdobnych do drzew? Czy dla-| 
bo i tak wcale ich nie było, tylko| Podróżnik ma się wyrzec polowa- 


niby były. 


Więc razu pewnego Juleczek 


pomyślał, że lepiel będzie wybrać | straszną burę, ani myśli zaniechać 
sie do lasów dziewiczych Amery-| dalszych wędrówek 1 niech tylko 


ki Południowej. 


Trzeba było nałpierw jechać o-| plec — zacznie używać przejaż- 


kretem. 

Okręt słał właśne w porcie i 
czekał. Juleczek naturalnie sko- 
czył na pokład i zaczął biegać po 
nim. bo musiał sam rozwinąć 
wszystkie maszty. A gdy maszty 
były już rozwinięte, wlazł na po- 
most sternika, złożył dłoń w tubę 
i wydał rozkazy maszyniście. O- 
kret bowiem był starego typu: 
miał i maszty i koła. Okret bez 
masztów to co to jest? Ani ładny. 
ani przyjemny I niedv żaden praw 
dziwy korsarz na takim statku nie 
ieździ. 

Nagle zrobiła się wielka burza. 
Juleczek wdrapał się na bocianie 
gniazdo, żeby zobaczyć choć jaką 
bezludną wyspe. Ale nawet bezłud 
nei wyspy n'e bylo widać. Wszę-| 
dzie dokoła, lak okiem siegnać — | 
bałwany i bałwany. Wiatr dmu- 
chal coraz silniejszy, okręt zaczął 


| Mu YTL REKU SE CESE ITA OGE 12 


DLA NASZEJ 


jstaje się w jednej chwili zwyczaj- 


GŁOS POLSKI 


przechyłać słę na bok. Trzeba by- | PAWEŁ ZAGÓROWSKI. 


ło zwinąć wszystkie maszty. Więc szą $ 
Krzywodzióby. 


Juleczek biega to tu, to tam, pra- 
cuje w pocie czoła, ciągnie liny. 4 
rzuca jedną kotwicę, drugą kotwi-| Głęboko w lesie żyje sobie pta- 
cę, pędzi do szalup. Sam zginie — |Szek maleńki, niezbyt ozdobnie u- 
ale pasażerów ocali brany w pióreczka który cały bo- 
Wt 5 k - k ży dzień skacze z gałązki na ga- 
em znowu krzyk, awantura. | łazkę I ćwierka. Małe to 1 niepo- 
„= Co to takiego! — woła ma-|kaźne, a dzłóbek biedaczysko ma 
ma — co to za skakanie po szez- |skrzywłony zupełnie, tak że ko- 
longu! Już wszystkie sprężyny | niec z końcem się nie schodzi. To 
popękały. Proszę zejść zaraz. też ludzie, patrząc na to stworzon 
Foto. delhioiźkna: > ko, dali mu na imie krzywodziób“. 
o piękny trójmasztowiec| Gniazdka buduje sobie to maleń- 
stwo w głębokim lesie, gdzie mu 
nikt w niczem nie przeszkadza, bo 
nie lubi zbytniego hałasu i skrom- 
nie sobie żyje tam wśród rodziny. 


nym ceratowym szezlongłem, z 
którego tu | owdzie wyłażą sprę- 


st a atoes ; Razu pewnego. a było to z wios 
: ta mama: ną około Bożego Narodzenia po- 
_Na szczęście Ameryka była Już |wviedział pan Krzywodziób do swej 
bardzo blisko I Juleczek dostał się | żony: 
wpław. — Moja droga! Półdziemy dziś 
Nikogo w pokoju nie było, więcj do lasu aby zobaczyć, czy może 
też nikt nie zrobił chłopcu awan-|2,z Wu Tek pore 
stać trochę mrówczych jaleczek 


tury za wytarzanie majteczek po | [nb jakiego małego robaczka, bo 


podłodze. Wszystko udało się wy- 
bornie. CA te = sn Í 
Fieni P a to poleciła pani Krzywodzio- 

W minutę siedział już pośród -f powa dzieciom by grzecznie sie- 
gromnych baobabów i innych pod | działy w domu 1 zanadto daleko 
zwrotnikowych drzew. Przedzie-| nie odeszły, i pozwoliła tylko tro- 
rał się przez puszczę ostrożnie, bo| che poskakać po naibliższej gałęzi 
chciał upolować coś na śniadanie. paikal AU gniazdko było 
Geste lany utrudniają posuwanie — Dobrze kochana mamusłu!— 
się naprzód. Słychać ryk pumy. Z| odpowiedziały dzieciaki I kłaniały 
drugiej strony dolatuja echa wo-| się koniuszkiem skrzydełek rodzi- 
jenne] pleśni czerwonoskórych. | com. 

(Właściwie to Marjanna wrzesz- Ea ca też Be Mecze 
: $ nie I grzecznie w snlazdku I razem 
czałac, „JA półdę Ze ia póldę gó- śpiewały piosenki, jakich ie mat- 
rą, a ty dolina“) Juleczek posu- ka nauczyła, lecz wnet zaczęły 
wa się na brzuchu. Nazvwa sie te- skakać po gałązce a że czas im się 
raz Czarną Panterą, wcale nie Ju-| dłużył, więc nuże jeden drugiego 
leczkiem. W gąszczu robi się ciem| go i prego larat, aż para 
» ia „|się kuśtała. A najmłodszy, najbar- 
w ra E A Ryk SRE PAZ "dziej zuchwały krzywodzióbek 
uż. Czarną Kantera wstrzymtue| przeskoczył nagle na gałązkę są- 
oddech, czeka z nacłąenietym ht-į sjedniej lipy i muże hustać się i 
kien Na końcu strzały błyszczy | wołać: 
kreola strasznej trucizny. Wiem = air złapiesz, a nie złapiesz, 
sinal się | 4 tie złapiesz! BI 
ET EET 4% I dalej wszystkie krzywodziób- 
SOJA SIRO WZA | ki na lipę z/ jednej gałązki na dru- 
stracenia. Myśliwy strzela i ied-| gą z drzewa na drzewo i ani się 
nym susem rzuca się na swą ofiare | nie obejrzały, a już były.spory ka 

Aż tu brzęk, kałas... no i natural- į wałek od domowego dębu oddalo- 
nie krzyk mamy. ne. A tu nagle z wielkiej sosny ską 

Cóż się stało? czą do nich różne ptaki i świego- 

A AG ch cą i wołają jeden przez drugiego: 

Ze stołu wszystko pospadało.| — Krzywodziób. a widzisz, a 
bo Juleczek. chcąc skoczyć na pu-| widzisz, co to co to. krzywydziób. 
mę, Ściagnął serwetę. która mu EAU cean PE: krzywy 
sie fr paahi A dziób — i tak w 0. 
mn Z zka q uzik, Biedne krzywodzióbki okropnie 

Co on jednak winien, że las pod-| siẹ przestraszyły i nie wiedziały. 
zwrotnikowy można znaleźć tyl-/ co ze soba począć. Przysuwały się 
ko pod stołem, gdzie jest dużo nógjieden do drugiego. a wkońcu za- 
częły wołać mamę I tak bardzo 
płakały, że całkiem umoczyły so- 
bie swoje małe krzywe -dzióbki. 

A inne ptaszki coraz głośnieł wo 
tłały: sk 

— Krzywy dziób. oddaj dziób, 
krzywy dziób! | 

I nie wiadomo. jak długo bv lesz 
cze wyśmiewały biednych mal- 
ców, gdyby nie nadblegli rodzice 
i dzieci do domu zaprowadził. 

Matka zrazu na nich krzyczała 
i palcem zagroziła, ojciec zaś głę- 
boko sie zamyślił, a po kolacii.gdy 
wszystkie dzieci rzedem w gniazd 
ku siedziały mówił do nich w te 
słowa: 

— Shrchalfcie dzieci co wam o- 
powiem: Dziś śmiały sie inne 
ntaszki z naszych krzywych dzio- 
bów. więc wam orowiem, dlacze= 
wo my właśnie takie dzłoby 
mamy: 

Było to w czasie. vdv jeszcze 
Pan Jezus po świecie chaądzał. na- 
uczając ludzi by sie kochali i nie 
swarzyli. Chodził Pan od wioski 
da wioski. a dobre fPbrdziska za 
Nim. słuchali zo i modlili się ra- 
A dv Pan Jezus by-= 
wał zmeczony i edzieś w lasku sa 


motnie si 


jutro przecież Wielkanoc, a dzieci 


nia na dzikie zwierzęta ? 
Więc choć Juleczek znów dostał 


znajdzie sposób dostania się na 


dżek powietrznych na samolocie. 


S. Wertensteliowa. 


Maleństwo moje 


Lublę te gołąbki moje 

Co mi słodko wciąż gruchają 
I srebrzyste plórka swoje 
„Wkoło domu roztaczają 
Lubię potem swego kotka 
Co słę kręci koło płotka. 
Lublę konte wszystkie siwe 
Ca ogniste są i żywe. 
Niebo takie haftowane 

W złote gwłazdk! malowane. 
Słonko co mnie rano budzi, 
Mołą laike, dobrych ludzi. 
Lubię jeszcze ptaszki w lesie 
Kurę, co mì fajka niesie, 


LA 4 


SPONA: 


+ 


. 


zem z Nim. 


edzia! bv odnoczać. zbie- 


Iraty sie różne ptaszki wkoło nie- 


Słanko świeże I pachnące, go. siadały mu na Kolana luh ra- 
Kwłatki w polu | na łące. mietiu i śpiewały mu naisłodsze 


Lubię pszczółki 1 motylki swoje piosenki. ło też bardzo. po- 
Co jak ja nie siedzą chwilki | kochał ie Pan Iezu 
A najwięcej się raduję 


DZIATWY. 
NZ RA YZ. ENEA 


À był między tymi ptakami je-| 


den ptaszek skromny. i maleńki.| 


az 


ZGADNIJCIE. 


Nasz dział, poświęcony dzieciom, przynosić będzie od czasu 
do czasu specjalny kącik zagadkowy, który w sferach małych 
czytelników zawsze miłe jest włdzłanym. Dzik zamieszczamy 
pierwsze zagadki, których rozwiązanie należy przysłać do re- 
dakcji „Głosu Polskiego" najpóźniej 

do dnia 3i maja b. r. 


z wyraźnem zaznaczeniem na adresie: „Rozwiązanie zagadek". 
Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań redakcja przeznaczy 
dwie nagrody: książeczką I grę towarzyską. 
£ 
Łamigłówka sylabowa. 
(Ułożyła Berta M.) 


Z następujących sylab ułożyć 11 
wyrazów, których początkowe H- 
tery, czytane z góry na dół, utwo- 
rzą imię i nazwisko jednego z kró- 
lów polskich: 


a, gła, na, e, bef, Je, ba, stol, rew, | 
fry, lz, pus, Sa, ka, ro, o, ka, sztyk, 
mla, frat, bi, u, ta, ko, rzy, sy, na, l. 

Znaczenie wyrazów. 
1. Imię męskie 


IM. 
Łamigłówka. 


JJ o u m © Nm 


2. Część świata z 
3. Dopływ Bugu Z powyższych sylab ułożyć 7 
4. Imię żeńskie wyrazów siedmio-literowych. w 
5. Zwierzę domowe takim porządku, aby literv czyta- 
6. Potrawa pieczona ne skośnie z góry na dói, z prawa 
7. Przyrząd do szycia na lewo, utworzyły nazwę maszy 
8. Rzeka w Azji | ny poctągowej, zaś czytane także 
9. Pseudonim poety polskiego. | skośnie z dołu, z prawa na lewo, 
10. Jarzyna utworzyły gatunek pewnego 
11. Pomieszczenie mieszkalne. | grzyba. 
1 SYLABY: PO - TWÓR - NO-RA- 
A LOT - KA - MAZ - SA - NEK-RA- 
Zagadki. HO - MO - BO - NIK - WAN - RA- 
s) ROZ - WAN - PA - KA. 


Znaczenie wyrazów: 

1. Część dnia 

2. Wyższy dygmitarz kościelny 

3. Ruchoma ściana 

4. Przyrząd do latania w powie- 
trzu. 

5. Wóz pogrzebowy. 

6. Chemiczna nazwa płynu. pow 
stałego przez rozpuszczenie w 
nim jakiegoś innego cłała. 

7. Kiepski malarz. 


Czytaj mnie wprost—ze mnie skła 
dają się plony. 

Czytał mnie wspak. a ja jestem 
zawsze czerwony. 


b) 
Czyta! mnie wprost= jestem na- 
stępstwem po błędzie. 
Czytaj mnie wspak— w trunków 
znajduję się rzędzie. 


który latał za Panem zawsze I|A. Celińska. 


wszędzie tak bardzo go kochał. |. 
A Pan tak sie wkońcu do niero Å jak jà dorosne... 


przyzwyczaił. że gdy na chwilkę 


dalej odleciał, ży, się Pan tj Z 
zus za nim I wzrokiem go szukał.|.., o | w Az. 

r lak wędrował ptaszek z Pa-|A fak fa dorosnę. to Zołnierzem 
nem Jezusem po całym kraju I będę, 
wszedzie mu towarzyszył, aż raz, | brzeknę ostrogami, konika dosłede 
gdy Pan Jezus zaszedł do wielkie-|1 ten pałasz wielki tatusia przy- 
go miasta, poleciał ptaszek do do- Dasz, 
mu, aby zobaczyć się ze swoimi I| , .._. sz € 
po trzech dniach znów powrócił, | nigdy nie pozwole, by wróż wzial 
by odszukać swego Pana. Długo co tasze, 


niebożątko szukało i wypytywało 
się ptaków innych o drogę, aż za- 
lecłał na wzgórze, na którem były 
ustawione trzy krzyże, a na środ- 
kowem przygwożdżony wisłał ko 
chany jego Pan i bardzo smutnie 
patrzał na świat. 

Ptaszyna widząc to, nie mogła 
sobie dać rady, płakała okropnie 
I nuże tulić się do głowy Pana | 
głaskać go skrzydełkiem 1 cało- 


A iak fa dorosnę — to czapkę na- 
łoże 


I będę wofakiem--zenerałem może 

I będę generał piękny | wspanlały, 

by wrogowie wszyscy, ze strachu 
pomdlały. 


A jak ja dorosnę — tdy zagra mu- 


wać dzłobem, — to odfrunął w zyka, A 
stronę ludzi stolących pod krzy-| zobaczycie WSZYSCY, kto naprzóć 
żem, to znów wracał do Pana, jak pomyka, 


by chcłał prosić i błagać, by ktoś, 
ro uwolnił. — Aż wkońcu, widząc 
że nikt z pomocą nie spieszy chwy 
cit dziobkiem swoim gwóźdź, któ] 
rym reka była przyknta i rwałi 
ciągnął biedak z całych sił, sza-; 
motał i ciagnął. Ale dzłóbek mały A jakia dorosnę — dopomóż mi 
był za słaby I skrzywił się cal-| Boże, 
kiem, a ptaszek cłaznał I ciaznał ję gąnyy młeprzyłaciół wygnali za 
Wtedy Pan sie dobrotliwie i-p} ` 3 MUSZE: 


smi i mówil: | | 5 
pz tak bardzo umiłował. | wygnalł za morze—satni pozostali 


będziesz miał na pamiatke dzióbi Tyfko dzielny żołnierz, ofczyzne 
krzywy po wsze czasy- ocali. 


I tak się też stało. S 


A od tego czasu krzywodzióby 
Następny dodatek „Dla 
R EE Z Z D 


kto naprzód pomyka | ufary wie- 


kto ma swym kasztanku, do ata- 
ku jedzie. 


żvią sobie skromnie w lesie, nie 
lubią głośnego towarzystwa i dum 
nisą z tei pamiatki i ze swego 
przodka, który okazał więcej mi- 
tości i serca, niż ludzie. pomimo 


t tylko matym głupim pes” się w środe, d, 80 maja, 
Z A OE RO, 


naszej dziatwy“ ukaże 
plec Ewa d 


że był 
Kiem. 
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na za „AT! 


0 fabryce nastrojów. 


„Totus mundus agit histrionem* — napl- 
sane było przed wiekami na teatrze 
szekspirowskim. 

Tylko od tego czasu snaczyło się nlec^ 
poczucie k'mizmu, Ludzi wzrusza się 
tem, co powinno wywoływać Śmiech. Są 
na to specjalne warsztaty, ustawione w 
fabryce nastrojów. Mechanicy co najzdoł 
miejsj powładałą sobie: zrobimy  entuz- 
lazm, rozhudzimy zapał, wywołamy wia 
rę, że mowy nasz preparat niesie narodo: 
w! włelkie szczęście. ! publiczność woła: 
szczęście, szczęście! — nie pytając, co to 
właściwie za preparat, jak jest sporządzo 
ny, czy fest solidny, do jakiego celu stu- 
žy I co w, soble takiego zawiera, co ma 
przynieść szczęście. (Gdyby się o to ca- 
la pubilceność zapytała, byłby duży 
śmiech, mechanicy usłyszeliby, że się Im 
pie udało, że są zabawne zbereźniki, że 
nie tak to łatwo przekonać klientelę o cu 
downości nowego preparatu. 

Lecz taką uporezywą ciekawość, taką 
dokładność w hadantu ofert I obietnić, ta- 


GŁOS POLSKI 


m 


Prezydent miasta i Rada. 


Sytuacja, laka wytworzyła się;nictw, ale bardzo słabo tylko or- 
po dokonanych wyborach do rady|jentują się w potrzebach miasta 


miejskiej w Łodzi, 
mieć nadzłel, by prezydent miasta 
wyszedł z grona rady, ale rów- 
nocześnie każe obawiać się, że na 
fotelu prezydenta nie zasiądzie 0- 
sobistość wybitna, pod każdym 
względem godna piastować wy- 
sokle stanowisko samorządowe— 
jedno z najwyższych tego rodzaju 
stanowisk w Polsce. 
Bezwzględną większość w fa- 
dzie miejskiej mieć będą dwa 
stronnictwa, mianowicie Chjena i 
N. P. R. I dwa te stronnictwa za- 
decydują o wyborze prezydenta. 
Ponieważ jedno z tych stronnictw 


nie pozwalali w jego roli. 


Sprawy miejskie 
zwykle mierzą miarą partyjną lub 
klasową, term więcej, że wielu z 
nich traktuje miasto, o którego lo- 
sach ma decydować, jako przej- 
ściowe miejsce pobytu, jako miej- 
sce czasowego zarobkowania, — 
Nie mamy w Łodzi zasłedziałej 
warstwy mieszczańskiej, która 
pod wpływem tradycj dba © mia- 
sto, rozumie jego potrzeby i pa- 
trzy na nie pod kątem pokoleń, 
a nie krótszego czy dłuższego 
przymusowego pobytu. 

I to jest nieszczęściem Łodzi — 
Dlatego dotychczas tak mało tu- 


ką ostrożność w przyjmowaniu reklam |z góry zdaje się rezygnować z wy taj zrobiono, coby miało charak- 


zdradza tylko część publiczności, Reszta 
przyjmuje wszystko na wiarę. Powiada 
lą lej: płacz ze wzruszenia! — I wnet za- 


nosl się od płaczu, podczas gdy część swego łona, 
tamta większym obdarzona krytycy- nia przykrych konfliktów na tlejbi ma charakter tymczasowy, 0- 


jstawianła własnej kandydatury, a ter trwalszy, coby obliczonem by 


drugie wystawić jej nie może ze ło na korzyść miasta £ przysz-| SZ4WS | 
w obawie wywoła-|łych pokoleń. Wszystko, co się o| dzieci do uzdrowisk, i po kilku kon | 
| 


5 


Q ratunek dla dzieci śruźliczych. 


Z inicjatywy p. Rumkowskiego,] dzieci, które będą tam wysyłane 


prezesa zarządu domu sierot, od- w trzech partjach. 


była sle onegdaj w lokalu klubu! 
rzemieślniczego konferencia w; 
sprawie wszczęcia szerszeł akcii| 
1 wysyłania w błeżącym roku dzie 
ci niezamożnych rodziców na ku- 
racię do Ciechocinka. 

W konferencji brało udział 40 
kierowników szkół powszechnych; 
lekarze, oraz opiekunowie. 

P. Rumkowski w dłuższem prze 
mówieniu wskazał na potrzebę 
skonsolidowania akcji ratowniczej 
w stosunku do biednych dzieci i 
nadmienił, iż w ostatnich latach 
ubiegłych akcję tę prowadził sa- 
modzielnie, wysyłałąc w 3 par- 
tiach sto kilkadziesiat dzieci do 
Ciechocinka, skąd powróciły u- 
zdrowione. 

Obecnie, według statystyki jest 
70 proc. dzieci skrofulicznych, któ | 
rych rodzice nie mogą na swój 
koszt wysłać do Ciechocinka. 

Mówca wszedł w kontakt z war 
szawskim komitetem wysyłania 


ferencjach zapewniono kilkaset] 
miejsc w koloniach leczniczych 


zmem — śrałeje stę z nałwności płaczą- | obrażonych I zadraśniętych ambl-| bliczone jest na doraźne takie, czyj w Ciechocinku, dla niezamożnych 


Obozy letnie dla młodzieży szkolnej, 


cych. Bo bliżej zbadała preparat. 

O dzisiejszym  „przełomie* politycz- 
nym pisze p. Władysław Wydżga w 
„Dzienniku Poznańskim": To nie dwal 
przyjeciele, którzy mają ręka w rękę iść 
do wspólnego celu, to dwaj kupcy, któ- 
rzy podają soble rękę, nie przestając ani 
na chwilę myśleć, jaką drogą jeden przed 
dragim ma się zabezpieczyć. Dążyć nale- 

y do stworzenia większości, muszą być 
jednak wynalezione nowe podstawy do 
pertraktacji, któreby wykluczały wzaje- 
nine wyprowadzanie stę w pole 1 fry- 


marczęnie zasadami, które nie mogą być | 


objektem sprzedażnym*. 

Łatwowierny kljent polityczny słyszy 
miłe słowa: zgoda, sojusz, większość, o- 
flara, ustępstwo — dla dobra narodu i 
państwa. Słyszy I cieszy się ! woła: rgo- 
da! większość! nareszcie! dla dobra na- 
rodu (| państwa! 

A znowu ów kljent nieznośny, trudny, 
irzeźwy — wszystko widzi | wszystko 
przenika, słuchając, co mechanicy mówią 
między sobą podczas fabrykacjł nowego 
breperatu. Przeto orzeka: augury. Prze- 
to ostrzega: to tacy przyjaciele, którzy 
się nle znoszą, to sojusznicy, z których 
każdy mówi swoim zwolennikom na u- 
cho: Już ją go urządzę.. Więc przecież 
nasuwa się wniosek, że w takim sojuszu, 
rdzle jedna strona chce druga „urządzić“, 
nie ma gwarancj! szczęścia, o którem o- 
bydwłe strony mówłą narodowi. 

Polityka — rzecz zimne, Wladomo. Ale 
stąd nie wynika, żeby się grą politycz- 
nych sugurów zachwycać, szczególnie, 
ieśli nie jest zręczna, Jak dotychczas. 

Część widowni jest nadzwyczajnie za- 
chwycona. 

Antrakt kończy się. Za chwile — akt 
następny. Sluchalmy. widz, 


 ——— 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski, 
We czwartek dnla 24 mala po raz 
iruej „R, H. Inżynier“, komedja w 3 


aktach Br. Winawera, — W głównych 
rolach Mayen-Kronowska, Nowakowska, 
Rodowiczowa, oraz panowie Mayen, 
Oswald 1 Rakowski. Reżyseruje Wos- 
kowski, kreniąc zarazem rolę tytułową. 
W próbach „Wiera Mircewa* Urwan- 
cową reżyseruje dyr. H. Barwińskt. 


Trzecia premjera „Oul pro quo“ 

Teatr „Onl pro quo“ występuje dziś 
z premjera nowej rewil mtworów p. t. 
„Tere fere kuku“, Składa słę ona z 10 
obrazów: „Taniec holenderski", „W sló- 
dmem niebie”, „Margot“, „Co spotkało 
Plkusła w magazynie mód“, „Prelekcja o 
włośnie”, „Ody liście opadalą*. „Mokry 
gość”, „Wszystko się kiwa“, „Ostatnia 
uoc £ „Tamerlan“. 


Dred mawiaz, kaliskiej rady miejgkiej. 


Do «województwa łódzkiego 
przybyła delegacja, składająca się 
z 4() obywateli Kalisza, w sprawie 
tamtejszej rady miejskiej. Delega- 
cja wyjaśniła, jż w raćżię miel- 
skiej m, Kalisza są mazlstraccy u- 
rzędnicy: a pozatem zasiadają w 
radzie miejskiej osoby, nte mające 
do tego prawa. jak np. inżynier. 
zajmujący się sprawami elektro- 
wni kaliskiej, 

Wabez pow 
two wysłało specjalnego urzędni- 
ka do Kalisza, i jak stę dowiądu- 
jemy. o ile skare: obywateli kali- 
skich są słuszne, rada miejska w 
Kaliszu zostacie rezwtązaną. (bip) 


cyjek, w ostatniej chwili prawdo- 
podobnie wysunięta będzie jakaś 


kandydatura kompromisowa — ja dzł powinna być tylko organem: 
kieś nazwisko nic, albo mało mó-j 


wiące — j na czele samorządu 
łódzkiego znajdzie się persona, 


inne korzyści. 
Dlatego też rada miejska w Eo- 


'sankcjonującym inicjatywę magi- 


spodarki miejskiej. 


Ministerstwo spraw Volkow] 
w porozumieniu z min, wyznań re 


obozy 


Koszt utrzymania jednego dziec 
ka wynosi 450,000 mk.. wobec cze 
go potrzeba dziesiątków mi'onów 
na tę akcję. 

W dyskusii wyłoniła sie kwe- 
stia, czy należy obecnie pyzy łać 
jedynie dzieci ze szkół powszech- 
tych, czy też i inne, posładalace 
odnośne kwalifikacje ? 

Dr. Kantor scharakteryzował 
akcję fachowa 1 oświadczył. iż 
w pierwszym rzedzłe nałcżyv vv- 
słać dzłeci małokrwiste, zagreżn. 
ne gruźlica, aby w ten sřosób w 
zarodku stłumić te straszną cło- 
robę. 

Kierownicy szkół domagali słe 
pierwszeństwa dła dzieci szkół po 
wszechnych, gdyż inne dziec! mô- 
ça być wysvłane na koszt kasv 
chorych do Rabki i Chojen. Przy, 
każdej szkole znajduje sie t. zwi 
samopomoc I zakwalifikowane do 
wyłazdw dziec! otrzymała popar-= 
cie. 

W rezultacie wybrano komitet. 
który ma przeprowadzić cała ak- 
cję. (bip). 


a 


b. r. Czas trwania — 6 tygodni 
(do dnia 15 sierpnia). Po ukończe: 


stratu i sprawującym kontrolę go”|ligijinych i ośw. publ. organizuje.|niu kursów w obozie, uczestnicy 
Wszelka zaślna wzór zeszłorocznych, 


otrzymają Świadectwo z przyspor 


kwalifikująca się conajwyżej na inicjatywa winna wychodzić odl! 


podrzędniejsze stanowisko urzę=| prezydenta miasta. Zwłaszcza te- 
dowe lub na „prezesa* laklegoś raz, gdy miasto znajduie się w 
sympatycznego stowarzyszenia z. przededniu bardzo poważnych za” 
własnym sztandarem i orkiestra. dań, gdy na porządku dziennym 


etnie dla młodzieży szkolnej. Ce-|sobienia wojskowego stonnia ]-£o 
lem obozów jest podniesienie spra! (posiadający już te świadectwa. u” 
wności fizycznej młodzieży przez zyskają prawo przystąpienia do 
sport. zabawy i ćwiczenia na świe, egzaminu wojskowego stopnia H). 
żem powietrzu, przy iednoczes-| Uczniowie szkół średnich, zawo 
nem uwzęlędnieniu pewnych wła-|dowych į seminarjów nauczyciel” 


działalności samorządów jest dziś 
jeszcze nfe ustalony, ich kompe- 
tencje nieściśle ograniczone. Jest 
to jednak stan przejściowy, któ- 
ry w najbliższej przyszłości ule- 
gnie zmianię. Wówczas rola, jaka 
przypadnie prezydentowi drugie- 
go w Rzeczypospolitej miasta, 
pod względem zaludnienia, a 
pierwszego gdy chodzi o znacze- 
nie gospodarcze, wymagać będzie 
jednostki bardzo wybitnej, pierw” 
szorzędnego talentu organizacyj- 
nego i administracyjnego. Od wła 
ściwej inicjatywy prezydenta za- 
leżeć będzie, czy Łódź ma terenie 
samorządowym odegra należycie 
swą rolę, czy podniesie swój pre- 
stige | utrzyma go na tym pozio- 

ie, na jakim utrzymany być wl- 
nien. 

Dlatego też. gdy już dyskutowa 
na jest sprawa powołania na sta- 
nowisko prezydenta naszego mia- 
sta osoby z poza rady miejskiej— 
a nawet z poza Łodzi — wypada- 
łoby dobrze się zastanowić nad 
tą sprawą, odrzucić na bok wzęlę 
dy partyjne I rozejrzeć się za czło 
wiekiem, któryby dawał gwarar- 
cje, że zadanie wypełni należycie. 


W Łodzi jest bardzo wiele dojwnym  polocie 


Nie mamy wprawdzie jeszcze | 
ustawy samorządowej. — Zakres! 


'Partykularne 


znajdują się prace niesłychanie 
ważne dla dalszego rozwoju mia- 
sta | dobra jego mieszkańców. — 
traktowanie tych 
spraw ze strony reprezent. mia- 
sta mie zawsze spotka się z korek 
tywą rady. To też prezydent mia- 
stą musi młeć autorytet j powazę 
w radzie, nie może być traktowa- 
ny przez nią jako wybrany z łaski 
w braku kogo innego. 
Stanowisko prezydenta miasta 
Łodzi jest bardzo poważne i daje 
szerokie pole do działalności jed- 
nostce wybitnej, któraby umiała 
energię,zużywaną w radzie na sta 
czanie walk bezowocnych, skie- 
rować ku celom twórczym i real- 
nym. Nie wątpimy, że znalazłby 
się w Polsce działacz, któryby 
podjął się zadania kierowanie spra 
wami Łodzi, miasta o tak poważ- 
nych widokach na przyszłość, mia 
sta, w którem wszystko jeszcze 
leży odłogiem i w którem jeszcze 
nic bezpowrotnie nie zepsuto. Za 
takim człowiekiem należy rozej- 
rzeć się już teraz w imię dobra 
miasta i jego przyszłości. 
Znajomość miejscowych stosun 
ków, czy zupełna ich nieznajo- 
mość nie powinna tutaj odgrywać 
najmniejszej roli, Człowiek o pe- 
organizacyjnym 


domoścł wojskowych. 


skich składają odpowiednio wy- 


Miejsca dla obozów wybrane |pełnione deklaracje, zaopatrzone 
będą w warunkach odpowiednich; w. zgodę rodziców, do dyrekcj! 
pod względem zdrowotnym i od-,swych szkół, które po zaopinjo* 
dalonym od większych skupieńj waniu, przesyłałą je do oficerów 
ludzkich. Obóż składa się ze 100 instrukcyinych przy P. K. U lub 
uczestników. W obozie, poza oii-, bezpośrednio do D. O. K.. na te- 
cerskim personelem wojskowym. renie którego dana szkoła sie znaj 
znajdować się będzie wykwaliii-, duje 
kowany wychowawca fizyczny i| Wszelkich informacji w tym kije 
profesor gimnazjalny, delegowany: runku udzielają oficerowie instruk 
dla celów pedagogicznych przea»,cyjm przy P. E. U. ; referenci P.R, 
min, wyzn. rel. I ośw. publ. iw D. O.K. (pap) 

Początek obozów dnia 1 lipca! 


O kasę emeryfalną pracowników gazowni 


Od pewnego czasu! trwał zatarg | stawy co do potrącań na rzecz ka 
młędzy administracja gazowni. aisy emerytalnej z godzin nadetato- 
pracownikami na tle opłat na; wych. 
rzecz kasy emerytalnej. ponieważ Po dłuższej dyskusji inspektor 
palacze nie zgodzili się na otrąca-. pracy wyjaśnił że w mvśl punktu 
nie im na ten cel z zarobków za 4a) działu Il-giezo tejże ustawy: 
godziny nadetatowe. i fundusze kasy mogą być złożone 

Sprawa oparła się o inspektoratiz odsetki od wszelkich poborów 
pracy i odbyła się Konferencja pracowników: z wyjątkiem graty- 
pod przewodnictwem p. inspekto-, fikacji, wynagrodzenia za wysłu. 
ra Kuliczkowskiego, na która przy ge lat. dodatków na dzieci. oraz 
byli przedstawiciele rady nadzor- za pracę nadetatową. 
częj gazowni, administracji. oraz} Strony zgodziły się na utrzyma= 
pracowników. ‘nie ustawy w myśl jei brzmienia, 

Podczas  dyskusii  złównym | wobec czego zatarg został zlikwi= 
przedmiotem sPoru by! punkt u- dowanv. bip), 


W sprawie strejku pracowników rzeźniczych. 


Wobec przedłużającego się bezfstara się, aby pertraktacje zostały 
robocia pracowników rzeźniczych|wznowione. Również zaznaczył, 
delegacia oddziału wędliniarskie-|iż mie może być mowy © jakich- 
go przy zw. zaw. przemysłu spo-|kolwiekbądź aktach terorystycz= 
żywczego przybyła w sobotę do'nych, a sprawy aresztowanych 
wojewody Rembowskiezo z proś"fczeladników znajdują się u proku“ 


vższezo woiewódz. MomapiŚtiwobe oaiowaźnienie listy nr. 5 


|trznych w sprawie unieważnienia 


zrobienia, Wiele i na każdem polu.|bardzo szybko potraf zorjento- 
Tu i owdzie zrobiono już sporo.ywać się w miejscowych stosutt- 
położono dobre i mocne EPEE PPN a jeżeli patrzeć będzie na 
ty, ale niczego nie doprowadzono | nie jako nieuprzedzony obcy, tem 
tak daleko, by wypaczenie i znie-j-więcej gwarancji, że oceni je właś 
kształcenie pierwotnego planu byłciwie i stworzy sobie odpowiedni 
ło niemożliwem. Dalsza inlcjaty-| plan działania. 

wa nie wyjdzie z rady mlejskiej.j Wkońcu jeszcze jedno. Prezy- 
Raczej spodziewać się należy, żejdentura miasta, to nie synekura, 
będzie ona terenem  namiętnych|to nie posada dla malowanej lali. 
walk partyjnych i antagonizmów] To raczej placówka organizacy|- 
narodowościowych. Element. któ-|na pierwszorzędnej wagi, wyma- 
ry wszedł do rady miejskiej i któ-|gająca wybitnych f dowiedzio- 
ry jeszcze długo w Łodzi wcho-|nych kwalifikacji. 

dzić będzie do rady, to przedstawi| Łódź jeżeli niema u slebie odpo” 
ciele świata robotniczego, którzy| wiedniego kandydata — jest dość 
dobrze zdają sobie sprawę z Pa by sobie go wyszukać, 


stylatów swych sfer i swych stroi '— 
AREN ESA 


listy nr. 5 przy wyborach do rady 
miejskiej. W sobotę zjeżdza do 
Łodzi poseł Królikowski, który na 
wiecu w Filharmonii ma wygłosić 
sprawozdanie (pap) 


Komunistyczni posłowie w sej- 
mie, Łańcucki i Królikowski inter” 
wenjowali w min. spraw wewne- 


bą o interwencję. 

Delegacja wskazywała. iż winę 
tu ponoszą majstrowie, stojąc nie” 
ustępliwie na swem stanowisku i 
nie chcąc uznać związku zawodo- 
wego. 

P. wojewoda oświadczył, że po 


ratoTa. 

Jak się obecnie dowiadujemy 4 
aresztowanych czeladników rze” 
źniczych zostało wypuszczonych 
na wolność po złożeniu przez 
związek po 200.000 mk. kaucji za 
każdego. (bop) 


Meble biurowe 


Biurka żaluzjowe amer. 
płaskie szwedzkie 


Fotele biurowe 
Stoly blurowe 
Etażerki biurowe 


1 600.000,— 
1.520.000.— 


Kompletne urządzenia biur po cenach fabrycznych 


MEBLE BIUROWE WIEDEŃSKRIE 


Najwieksze] Krajowej Fabryki, dawniej KOHN obecnie 
„MAZOWIA“ 


Edward Telatycki, 


Tel. 10-63. 
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Dnia 22-go maja r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza ukochana matka, teściowa i 


slostra, przeżywszy lat 49 


s, fp. 


z Kopejkinów Dorota Jesziże 


obywatelka m. Łodzi. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz prawosławny odbędzie się w czwartek, dn, 24 
maja o godz. 4.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Traugutta 11, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 


Z powodu 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
j tutu meteoroloricznego. 
( Prawdopodobny przebleg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Mała zmiana temperatury, znaczne 
zachmurzenie, miejscami deszcz. Umiar- 
kówane wiatry południowo-zachodnie, 


' Nasz dodatek dla dzieci. 


Redakcja „Głosu Polskiego". 
chcąc dać godziwą rozrywkę na- 
szym milusińskim, rozpoczyna z 
dniem dzisiejszym wydawanie 
specjalnego dodatku dla dzieci. 


Dodatek ten ukazywać się be- f, 


dzie w każdą środę. 

Do współpracy w tym dziale 
zdołaliśmy pozyskać ludzi tej mia- 
ry co Ejsmond, Benedykt Hertz I 
wielu innych wybitnych znaw- 
ców duszy dziecięcej. 


Osobiste, 


Komendant okręgu łódzkiego 
p. p. inspektor Wróblewski wyje- 
chał w sprawach służbowych do 
Warszawy, zaś po powrocie wy- 
4 na ćwiczenia policji do Ła- 
sku. 


Pomoc zdrowotna dla nauczy. 
cielstwa.. 


Kuratorium okręgu szkolnego 
łódzkiego wydało nowe zarządze- 
nie, normujące szczegółowo spra- 
wę formalności przy podaniach 
0 urlop zdrowotny. Jednocześnie 
"zarządzeniem tem unormowana 
została sprawa zasiłków dla uda- 
jących się do miejscowości zdro» 
wotnych. (bip). 


/Jeszcze w sprawie fabryki 
Buńlego, 


“Pod przewodnictwem inspektora 
“pracy Kuliczkowskiego odbyła sie 
"konferencja w sprawie zamknię- 

ej już od dwuch tygodni fabry- 

i Buhlego. Obecni byli przedsta- 
wiciele obu związków  zawodo- 
wych, oraz p. Buhle. 

Ten ostatni oświadczył, iż spra” 
wę odda do rozpatrzenia krajowe” 
mu związkowi przemysłu włókien 
niczego, którego jest członkiem. 

Delegaci związku na to się nie 
zgodzili t konferencja została zer- 
wang, (bip) 


Personel firmy Józet Mazel. 


zgonu ojca Jego 


arząd 


T AT 
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Miasto na cele szkolne. jHandel wyrobami tytonłowymi. 


_ Dnia 19 b. m. przed notarjuszem Jak wiadomo. w myśl nowej u- 
Chrzanowskim zawarty został akt stawy tytoniowej, ministerstwo 
w przedmiocie bezpłatnego odstą- skarbu dąży do skoncentrowania 
pienia przez gminę m. Łodzi na handlu wyrobami tytoniowymi w 
rzecz państwa polskiego jednej specjalnych sklepach, tak, jak to 
morgi gruntu przy ul. Rzgowskiej. miało miejsce w b. Galicji. Już od 
Qrunt ten przeznaczony jest pod stycznia r. ub. po większej części 
budowę państwowej szkoły zawo-| wydawano koncesje jedynie skle- 
dowej. Z ramienia magistratu umo |bom, sprzedającym wyłącznie wy 
wę podpisall prez. Rżewski i ław-|roby tytoniowe. Pozatem konce- 
nik Klimaszewski, z  ramienła |sje otrzymują jedynie inwalidzi. — 
władz państwowych radca proku-! Na Łódź wydano 50 takich konce- 
ratorji generalnej p. A. Król. sj. z których wykorzystano już 
Gi ane kilka. x 
urtownńicy otrzymują tytoń z 
Z inspektoratu pracy. fabryk prywatnych, jedynie Po 
Inspektor pracy III okregu "p. przedstawierin zaświadczenia, iż 
Wojtkiewicz wyjeżdża dziś służ-, pobrali należny Im kontyngent. 
bowo do Warszawy do minister-! Sklepy detaliczne nabywają to- 
jum pracy, celem załatwienia ca-' war w hurtowniach rejonowych, 
lego szeregu aktualnych spraw naj których winno być 7. Jednak w 
łódzkim rynku pracy, a młanowi-j Łodzi taką liurtowmią rejenową są 
cle: w sprawie nadzwyczałnej kó-| składy Gomulaka, Pokola, Kort- 
misji rozjemczej dla dozorców, w|Klewicza (na pow. łódzki), oraz 
sprawie zlikwidowania strajku] Topolskiej (przy sejmiku łódzkim) 
rzeźników, w sprawie ostatecznej| Obecnie rząd zezwolił na utrzy- 
regulacji stosunków, wynikłych| manie 10-cio metrowych plantacji 
na tle urlopów robotniczych w Ło-|tytoniu dla własnej potrzeby. — 
dzi oraz celem wyjaśnienia osta-| Opłata od tych plantacji wynosi 
tecznego sprawy tabeli kar. (bip). | 50.000 mk. i są one zwolnione od 
dostarczania kontyngentu. (bip). 


Niewłaściwe oznaczanie doku- 


Niezaspokołone apetyty 
mentów urzędowych. 


cukrowników. 


Wobec często zdarzających się| Zdzierający w  niemiłosierny 
wypadków, że na dokumentach u-| sposób skórę z obywateli cukrow 
rzędowych, jak świadectwa obv- nicy, znów zwrócili się do refera- 
watelstwa, przynależności, uro- tu walki z lichwą, aby. podwyż- 
dzin, zgonów i zaślubin. znajdują | szył im cennik na wyroby cukier- 
się oznaczenia terytorialne, uży=| nicze. 
wane w czasach Polski po-| Referat do walki z lichwą żada- 
rozbiorowei. bądź bedące remini- nie to odrzucił, motywując to tem, 
scencją b. trzech zaborów, a nie- iż cukrownicy popierają paska- 
zgodne z obecnym podziałem ad-|rzy, kupując u nich za każdą cenę 
ministracyjnym państwa na woje-| cukier, a następnie odbijaią sobie 
wództwa, powiaty. gminy miei-| koszta na kieszeniach konsumen- 
skie I wiejskie, oraz wobec tego, | tów. 
że dokumenty takie. przesyłane | Trzeba zaznaczyć: że cukierni- 
zagranicę. budzą przeświadczenie| cy samowolnie podwyższyli już 
o niejednolitości państwa, mini- sobie ostatnio dwukrotnie ceny 
sterstwo spraw wewnetrznychitak, że obecnie ciastko kosztuje 
poleciło władzom administracyj-| 1100 mk.. aczkolwiek cena za- 
nym jednolite oznaczania takich twierdzona Przez referat do walki 
dokumentów przez nagłówki, od-| z lichwa jest o wiele niższa. 
APRA RE obecnemu ry daj (bip). 
wi administracyjnemu Rzplitei po 
skiej z wykluczeniem bezwzględ-| Przykra raya wyciocekygs 
nem wszelkich innych niewłaści- | wiczów łódzkich na wsi. 

W pierwszy dzień ubiegłych 


wie dotychczas używanych ozna- ) > 
czeń. (bip). świąt grono tutejszych mieszkań- 


pozostała 
BETTY 


Rodzina. 


Szefowi naszemu p. Józefowi Mazlowi, z powodu zgonu ojca Jego 


b. p. Mojżesza Majera Mazla 


składamy wyrazy szczerego współczucia. 


b. p. Mojżesza Majera Mazla 


wyrażamy p. HERMANOWI MAZLOWI wyrazy szczerego współczucia. 


Spółki Akcyjne 
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ców udało się do wsi Wiśnłowa 
Góra, pów. brzezińskiego na wy- 
cieczkę. Towarzystwo całe, zna- 
lazłszy się na wsi, nie Podobało 
się cokolwiek miejscowym parob- 
czakom, którzy sprowokowali a- 
wanturę, w czasie której zostali 
dotkliwie obici; FHanartkiewicz 
Jan i siostry jego Stanisława | Ja- 
nina, oraz Kornacki Benjamin I 
Ławski Zygmunt. Stanisławie Ka- 
nartkiewiez parobcy złamali rękę 
i zgruchotali dwa żebra. Energicz 
ne dochodzenie, malące ustalić 
przyczyny awantury, prowadzi 
policja powiatowa. Podejrzani o 
wywołanie awantury zakończonej 
tak smutnym epilogiem., są: Gołę- 
biowski Roman, Skrzyński i Krau- 
ze, zamieszkali we wsi Feliksów 
powiatu łódzkiego. (Pap). 


Pilacka awantura. 


Wczorajszej nocy, jedna z łódz- 
kich restauracji, a mianowicie re- 
stauracja Luwru była widownią 
ordynarnej awantury, wywołanej 
przez zbyt wesołe i nazbyt pod- 
niecone trunkami wyskokowymi 
towarzystwo. Burda doszła do te- 
go, że poszczególni czlonkowie 
„towarzystwa“ biegali po sall, 
przewracając krzesła | wystrasza- 
iac siedzącą spokojnie publlcz- 
ność. Dopiero przybyła žandar- 
merja i Policja położyły kres za- 
wadjackim orgiom pijaków. 

Nazwisk nie podajemy, lecz po- 
Żądanem byłoby. ażeby władze 
policyjne, ścigające wytrwale al- 
koholizm na krańcach miasta: 
zwróciły specjalną uwagę na tak 
zwane lepsze łódzkie zakłady. 

(Pan). 


—— 1 — 


iludna farsa w „Gasinie”. 


Wojna, jak wiadomo. spowodo- 
dowała gwałtowny upadek inte- 
lektu i ducha. a wybujały rozwój 
techniki. Znalazło to swój wvraz 
we wszystkich dziedzinach życia 
i sztuk pieknych, nie mogło nie 


iss i Poznański. 
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acl pomysłów reżyserskich, w A- 
meryce treść jest w zupełnej po- 
gardzie, a zastępuje ją błyskawicz 
ny kalejdoskop łamańców cyrko- 
wych, ekwilibrystyki, tresury 
zwierząt ‘przerażających w swej 
płaskości dowcipów. Wice ten ogłu- 
sza widza I wprowadza w trans 
pierwotny, obniża smak estetycz- 
ny, rozluźnia nerwy i powoduje 
śmiech na widok palca. Obraz te- 
go rodzaju stancw metout, zesta- 
wione z tak wielkich I tak szybko 
po sobie następujących absurdów, 
że nie pozwala widzowi zastano- 
wić się nad pustką umysłową, któ. 
ra go otacza | wchłania. Obrazy 
te mają wartość jedynie dzięki o- 
szalamiającemu tempu I zawrotnej 
karkołomności technicznej, które 
przytępiają zdrowy rozum i czy- 
nią organizm niezbędnym do oPoru 
przeciwko piętrzącym się na ekra 
nie bzdurstwom. Taką jest farsa 
amerykańska. Ale gdy komik fran- 
cuski, nawet tej miary, co Maks 
Linder, przenosi się do Ameryki ; 
wprowadza do swych obrazów 
pierwiastek humbugu techniczne: 
igo, ale jednocześnie usiłuje dać ża 
i podkład treść i akcję: to powstaje 
i powstać musi rzecz nieudana— 
Gs ie treść niema tempa 1 technl: 
ki. Taką właśnie slabizną ekrano- 
wą jest farsa „Bądź moją żoną!” 
demonstrowana obecnie w „Casl- 
nie“, Już sama krótkość tego o- 
brazka (trwa on załedwie 45 mi- 
jnut!) wskazuje, że Maks Lindel 
inie czuje się dobrze w nowej af 
|mosferze, gdzie każda finezja sta: 
lie się płaskim konceptem, każda 
isytuacia — klowieństwem z trze- 
|ciorzędnego cyrku. Czasami błyś: 
|nie humor Maksia, ale wszystko 
tonie w chaosie błazeństwa., która 
madzi miast bawić. 
| Krótką tą niby — farsę Poprze. 
dzają iakieś rysunki połączone 2 
obrazami, których wzajemnego 
związku i celu nikt, prócz dyrekcjh 
obliczajacej” haracz, zanłacony 
przęz niepoprawnych nałogow« 
ców. domyślić się nie może. 
Zaletą calego programu, godną 


znaleźć swego wyrazu w najmłod- | podkreślenia, jest jego krótkość 
szej ze sztuk pięknych — kinie. niestety nie idąca w parze z zwięs 
Klasycznym tego przykładem jest tościa. 

farsa, . „r "arykańska. Podczas, 4 
gdy farse kinowa w Europie cha- į 


rakteryzuje jakaś treść, stanowia- | Kup nożyczkę zieią. 


ca podstawę dla komicznych sy tu- 
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Wyrodna macocha. 


Przy szczelnie zapełnionej przez 
publiczność galerji, rozpoczęła się 
rózprawa przeciwko Józefie Ste- 
fańskiei. oskarżonej o podstępne 
OtrLie 3 swych dwojga nasierbów. 

Podsadna nie przyznała sie na 
sądzie do- inkryninowanego jej 
czynu i opisując swe pożycie mał- 

ńskie z drugim mężem Stefań- 
skim, dowodziła swego alibi. 

Na wniosek prokuratora Stefań- 
ski zwolniony został z przysięgi, 
aczkolwiek nie skorzystał z przy- 
sługującego mu prawa I również 
w tej strasznej sprawie zeznawał. 

Oto, co zeznał mąż podsądnej, 
a ojciec tragicznie zmarłych dzie- 
ci W miesiac po śmierci lego 
pierwszej żony zmarło mu jedno 
z trojga dzieci, tak że na wycho< 
waniu pozostały 2 dziewczynki, 
Maria 1 Sabina. 

Stefański był człowiekiem za- 
jętym, posiadał bowieim sklej ga- 
lanteryfny I zakład szewcki, więc 
aby otoczyć dzieci opieką, posta- 
nowił się ożenić. Wkrótce też ten 
powtórny związek małżeński z J6 
zefą dał się we znaki. „Nienawi- 
dzę dziewczynek* mawiała ma- 
cocha i na każdym kroku. fawo- 
rvzujac swego synka, prześlado- 
wała pasierbice. 

Przybywszy pewnego razu na 
wieś, gdzie bawiła żona jego 
z dziećmi, Stefański zastał dzieci 
opuszczone, bez opieki, więc za- 
brał je z powrotem do Łodzi. I oto 
nadszedł krytyczny dzień. 

W dniu 2 stycznia Stefański wy 
szedł z domu na pogrzeb swego 
bica. zaś w sklepie zostawił dziew 
czynki. gdyż matki w domu nie 
było. Dzieci miały przyjść na po- 
grzeb w nowych czapkach. jednak 
macocha wysłała le w kapelu- 
szach, co już bardzo Stefańskiego 
rozjątrzyło. 

Nazajutrz po przybyciu dzieci 
ze szkoły, Starsza dziewczynka 
nagle zachorowała, a następnie 
Gdy Ste- 


zachorowała młodsza. 
fański chciał posłać służącą do 
apteki, 


wośs( 


udała się po lekarstwa. 


był felczer Demczuk, który stwier 
dził u jednej z dziewcząt dvfteryt, 
a u drugiej chorobe płuc i osłabie- 
nie serca. 

Gdy dzieci zapadały w coraz 
cięższą chorobę. wezwano wieczo 
rem lekarza. który polecił odesłać 
dzieci do szpitala. Jedvnie stan 
młodszej pozwolił na przewiezie- 
nie jej, wiec Stefański dorożka od- 
wiózł ja do szpitala i jako chorą 
na dyvfteryt ułożono ją na sali dzie 
ci, cierpiacych na te chorobe. Po- 
wróciwszy do domu biednv ojciec 
zastał już stygnące zwłoki swei 
starszej córki. a nazafutrz zmarła 
w szpitalu młodsza. 

Dzieci zostały pochowane, acz- 

kolwiek Stefański wobec głosów 
sasiadów, mówiących o otrttciu. 
chciał przeprowadzić sekcje, ied- 
nak żona mu odradzała ze wzele- 
du na koszta, lak i na to, że zmar- 
łych na chorobę zakaźną nie moż- 
na w domu trzymać. 

Na drugi dzień po pogrzebie 
dzieci zachorowała i żona, lecz ani 
ona. ani jej siostra nie zgodziły 
sie na przewiezienie iej doszpitala 
Wmiędzyczasie jednak dowiedział 
się Stefański o białym proszku, 
którym -miały być obsvnane bul- 
ki zmarłvch dzieci. Wobec tego, 
jak również wobec głosów. zgro- 
madzonych przed domem tłumów 
dał on znać o wypadku i o swoich 
przynuszczeniach policji. i wkrót= 
ce Stefańska była już strzeżona 
przez policjanta. 

Obrońcy nsiłowali wykazać 
sprzeczność w zeznaniach Świad- 
ka. wyświetlając szczegóły. w ed- 
tug których Stefański nie bvł nai- 
lepszym ojcem dla swych dzieci. 
a żona jego nienajgorszą macochą. 

Również fakt z domniemanem 
otruciem przedstawiał się dość 
mglisto w odpowiedziach świadka 

Następnie zeznawała służąca 
Stefańskich. Zeznania jej były bar 
dzo obciążające dla podsądnej. 
gdvż bvła ona świadkiem, jak z 
bułki. którą otrzymały zmarłe 


żona jego wyraziła goto-| dziewczęta, sypał się jakiś biały 
ś zastapienia służącej i sama | dziac Ona 


też zanytywała 
starszego svna Stefańskiej, czy w 


Również, gdy trzeba było pójśćijego bułce nie było białego pro- 
po doktora. Stefańska oświadczy- | szku. ; 


, 14 jest to zbyteczne, gdyż za-| 


woła felczera, Wkrótce też przy- dzieci, do których był wezwany. 


Felczer Demczuk opisywał stan) 


GŁ 


Antoni Śmigielski opowiadał, że | 
słyszał od stojacych na ulicy ludzi ! 
iż Stefańska otruła dzieci. W dal- 
szym ciągu opisywal przebieg zna ; 
jomości swej ze Stefańskimi. 

Po zeznaniach 
świadków została 
przerwa. 

Po przerwie zeznawało jeszcze 
kilku świadków oraz eksperci. 

Tych ostatnich reprezentował 
major-dr. Mieleszko. Odpowiadał 
on na cały szereg pvtań przewod- 
niczącego, prokuratora i obroń- 
ców. 

Pewnem było. iż dzieci zostały 
otrate arszenikiem, aczkolwiek 
trudno było określić. ile i w jaki 
sposób ten arszenik do wnetrzno- 
ści dzieci się dostał. 

Po wysłuchaniu opinii biegłych 
lekarzy. wygłosił prokurator Wi- 
lecki ciekawe przemówienie. pod- 
dał okoliczności zbrodni i charak- 
ter podsadnei Stefańskiej analizie 
mocnej i dobitnej. Opierając sie na 
zeznaniach licznych śŚwładków, 
stwierdzających, jaką nienawiść 
żywiła macocha do pasierbic, wią- 
zał szczegóły wvszłe na jaw na 
rozprawie i na podstawie analizy 
chemicznej i orzeczenia biegłych 
lekarzy, dowodził, że Stefańska, 
obmyśliwszy w najdrobniejszych 
szczegółach piekielny plan, zzła- 
dziła nieszczęsne dziewczęta ze 
świata, licząc na to. że zbrodnia 
sie nie wvda. 

Wskazując na to, że za tak nik- 
czemtą zbrodnie spotkać musi 
sprawczynię zasłużona kara. do- 
magał sie prokurator dla oskar- 
żonej Stefańskiei kary Śmierci. 

Obrońcy Montlak i Jaroszek w 
dłuższych przemówieniach dowo- 
dzili, w pierwszej linii. że analiza 
wnętrzności zmarłych dzieci do- 
konana była niedbale i bez wy- 
maganych w tych wypadkach 0- 
strożności. Zbijali oni wywody dr. 
Mieleszki. Następnie dowodzili, że 
w żadnym wypadku przewód są- 
dowy nie ujawnił nic coby rzucało 
podejrzenie na podsądna. Wnosili 
ont o wyrok uniewinniałący, 

W ostatniem słowie podsądna 
przysięgała., że jest niewinną i pro 
siła o tmiewinnienie. 

O północy sąd ogłosił wyrok 
skazuiacy Józefe Stefańską na 15 
lat ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw. bip). 


— 0! 0 o 
. 


zarzadzona 


ZARZĄD 


Banku Kupiechiego żódzkiego 


na zasadzie $$ 60, 61, 62 i 66 statutu i prawa z dnia 21 grudnia —1901 ką 


ma HE zwołać 


Liryczejte Odne Zebranie Akojonarius ziy ===>" 


na dzień 15 czerwca r. b. o godz. 6-ej po poł. w Banku przy ul. Wierzbowej, 


Ne 8 w Warszawie, 


Porządek dzienny obejmuje: 


1) 
2) 
3) 
4) 


Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za 
dzenie bilansu i rachunku zysków i strat za okres sprawozdawczy; 
Wybór członków Rady i Zarządu oraz Komis-i Rewizyjnej; 
Zatwierdzenie budżetu wydatków bankowych na 1923 rok; 
Wnioski Zarządu i akcjonarjuszów. 


pleckiego Łódzkiego w Warszawie, lub w Łodzi. 


Gdyby, z powodu niezłożenia dostatecznej ilości akcji, Zgromadzenie nie 
mogło dojść do skutku w terminie wyżej wymienionym — odbędzie się w dniu 
00 czerwca r. b. bez specjalnego zawiadomienia drugie Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów, z tym samym porządkiem dziennym, które, bez względu na 
ilość przedstawionych akcji, uważać się będzie za prawomocne i decyzje lego| 


/4 


ue 


a ostateczne. 


Na 
gi 


e 


= Helenów = 


W czwartek, dnia 24 maja 1925 r. 


8 ONGCERT 


Początek o godzinie $-ef po południu. 


soncertowe: Soboty, niedziele 


| dr Świntęęzńć, 
nisowe na godziny, 


ko uvat FETAMINA kol, FROTE, 
Foiczociy LSkar Te 


własnego wyrobu i zagraniczne * w wielkim 
wyborze po cenach najniższych poleca 
sklep wyrobów pończoszniczych 


JULII MACHER, 


Piotrkowska Ne 129, 


7 


— Są do wynajęcia pacet toi 


damskie i biate 


oraz FIRANKI 


czwartki 


QWARY meskie, P, CHARI 


LOS 1: adi 2 LS R A dO. 


j! 


jeszcze dwiutch * 


Rynek pieniężny. 


Giolla par 


Gotówka. 

Dolary Stan. 7iedn. 51,000 
Marka niem. 82.50—91,00 

Czeki wpłaty. 
Beloja 2990—2975 
Berlin 92.50—91,50 
Londyn 241500— 256750 
Nowy [fork 0 - 51000 
Paryż 54 15—55' 


Szwajcaria 0425—9250 
Wiedeń 73.50—72,50 


Giełda piegrzedowa w m, tati, 


Wczoraj, na nieurzędowej giełdzie 
w m. Łodzi tranzakcje akciami były 
bez ruchu Waluty szły mocniej. Obro- 
ty średnie. 

Placono: 

Dolary 51,000 

Funty 240,000 

Franki fr. 5400 

Franki belg. 2900—2950 

Franki szwajc, 9200—9500 

Marki niem. 1,05—1,00 

Korony anstrjackie 0,70 

Kor, czeskie 1509 

Liry 2400 

Le'e rumuńskie 250 

Miljonówka 19/0 

Ruble złote 30,000 

Rnble srebrne 17500 

Wiedeń czeki 0,75 

Berlin czeki 095—0,92 

Paryż 3450 

Londyn 241.500 


Akcje. 
Bank e dł gg 350,300 
Zw. Sp. 185,000 
= Dyskontowy 540000 
„, Zachodni 3560000 
, Kup. Łódzki 45000 
Cukier 500.000 
Ćmielów 140,000 
Cesielski 75,000 
Firlei 50000 
Liipop 80, a, 
Nobel 140,000 
Nafta 50,000 
Parowozy 100,000 
Pocisk 35,000 
Puls 250,000 
Rudzki 105,000 
Rohn i Zieliński 70,000 
Siła i Swiatlo 62000 
Starachowice 275,000 
Spiess i syn 90,000 
Węgiel 500,000 
Żyrardów 0,000:000 
Borkowski 50,000 
Drzewo 24,000 
Polbal 19,000 


" 


. 


hienrzędowa giełda warszawska, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
WOM notowania były następu- 
ące: 

Dolary 51.590 


do admin. 


i.Głosn* pod „Gwaranoja*. 


Brylanty, 


| kupuję i yii 30 pr. diec? Proszę się przekonać. 
,Konstantynowska 7, Milich, pr. ofic., I piętro. 
| o a ! 


Samochód 6-cio osobowy 


firmy Studebacher, 35 HP., w dobrym stanie jA 6” do Adm. „Głosu Polskiego“ 
rok 1922 i zatwięr-|do sprzedania. Wiadomość: ul. Grabowa X: 13, 
m. 29, w godz. od 5—7 wiecz. 


Lampy gazowe, 


Panowie akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w Zgromadzeniu, zechcą jbiurko i łóżko żelazne z materacem ý 
przedstawić swe akcje najpóźniej w dniu 8 czerwca r. b. w kasie Banku Ku-!drucianym do sprzedania. Szkolna 
Nr. 24, m. 5. 


Przystąpie 


do spółki z kapitałem 30 do 40,900,900 | marki A. E: G. 7i 


pół! 
mk. z udziałem w pracy. Oferty do admin.|P, S. 120270 voit950 b-i 
205 —2 |rotów do sprzedania Do } 
wiedzieć się można w; 
Łodzi, = 52,1 


Urząd gminy Lućmierz powiatu łódzkiego 


złoto, srebro, ze- 
garki, perły, dja- 
menty, stare zęby 


320—2 


| 


282—3 8 


237—2,0 


| 


| | s 
Wspó 


szenia snb. „Pilne“ 
k ETSAN 


Warsztatów kortowych Roszuk 


Ey w dobrym stanie, nowszej konstrukcji. 
nabędę. Oferty sub ka 4 kortowe AB.” 
„Głosu Polsk.” 


Poszukuję 


stenotypisty-(tKi) 
z gruntowną znajomością ko- 


respondencji niemieckiej. Uferty 
sub „J. R.“ do „Grosu“. 


Nowy elektryczny 


motor 


Funty VRAN 
Franki 3 
Marki nick 0,98 
Ruble złote 2940000 
Ruble srebrne 17100 
Bilon 8200 


Drzodowa netia ma 


GDANSK, 25 maja. — (Telegr. wf, 
„Głosu Polsk”) — Na dzisiejszem ze» 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Warszawa 101.24—101,76 

Marka polską 100,74— 101 „38 

Nowy-lork 54615—548,83 

Londyn 252,567——255,652 

Paryż 3,690—5,699 

Poznań 101, 74—102,26 

Holandja 21443—21555 


Urzędowe notowania 17 berlinie 


Zamknlecle glełdy 


BERLIN, 23 maja. (Telegr. wlasny 
„Głosu Polsk. s). Na gi eż giełdzie 
berlińskiej notowania były następującej 

Warszawa — — 

Marka polska 1,00 

New-Jork 55, 581—55 „658 

Londyn 255,358 —257, 141 

Paryż 5,670—35,689 

Wiedeń 77,00—77,00 

Praga 1652—1641 

Włochy 2,643—?.681 

Belgja 5,172 —5.187 

Szwajcarja 9,950—9,999 

Helsingfors 1516—1525 

Sofja 455--456 

Holandja 21,645—21,754 

Tendencja oslabiona. 


Wioorzędowe notowania © Berlinie. 
Pociełda. 


BERLIN, 25 maja. (Tel. własny). 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujace: 

Warszawa — — 

Marka polska —, — 
e bot t 54 575 


ż 5620 
IHE 76,75 
Praga 1625 
Włochy 2820 
Szwajcarja 9,827 
Helsingfors B07 
Holandja 28,500 
Christjanja M 10 
Kopenhaga 1 
Sztokholm 14,450 
Hiszpanja 83,00 
Tendencja spokojna. 


Końcowe notowania W Zupa. 


Zamknięcie. 
ZURYCH, 253-g0 maja. 
własny „Gł. Pol.*) 
Warszawa 115 
arke s polska 5,55 
o 
Londyn 1. 25,8550 
Paryż 2890 


(Telegram 


sumienny, energiczny, kg” 
pitałem 15—25 mil. mkp. 
do nader kompletneg« 
przedsiębiorstwa manufak- 
turowego natychmiast po- 
szukiwany. Spieszne zgło”! 
nadayłać do Adm. 3 


iwane 


w dobrym stanie 


LADY 


szt Aa do składu manufaktury, 
ółem Oferty kę 
1 = 


30 mtr. długości. 


409-2 


MAJSTER 


z- kapitałem 50-miljono= 
[wym przyłączy się da 
dobrze prosperującej far- 
biarni lub kupi. r 

| „Majster. 506 — 


-oeme meane D 


Ie 


ogłasza ninlejszem 
Piotrk Xa 87, 
22 pozór „| GOSPODYNI 
(Wolantów, 
od łat 25—50, która Sar 
„Pow oczów modzielnie i eE fis 
tuje, może się zgłosi 
dzenie robót kich, st kich akego 8. 283 Ju Plihal, Łódź-Karolew 5: 
na prowadzenie obót murarskioh. stolarg są 3.3 ly fab 4; ke, 
k A przy budowie 8 klasowej szko Bilińskiego 28 y yk, 3 
hnej w Dzierżążnie. - . ara w 0 enaa 


k 


PA an oferty 


530—5 m TP DROBNY 


E Rosrtóżyń rzeczonej budowy można obejrzeć 
w urzędzie gminnym w Proboszczewicach codzien- 
nie od godz. 9-ej rano do godz. 1-ej.po pot. 

Ostateczny termin 
v dniu 29 maja 1923 roku o goda.11 rano. 
narząd 


składania ofert upływa 


gmiupy vastrzeya sobie 
Wójt (— Karolak. 


ul. 


Zaginął 


Kolczyk GLANY 


Przejazd. 
cić zaj nagrodą, 
skiego 85 m. 4. 


Sklep 


w frontowy duży, w cent- 
Kilń-|rum miasta, odstąp 
511 —1'Oferty pod „C“ PT 


GŁOS POLSKI 


Nr. 159 


BILANS 


Banku Handlowo-Przemysłowego w Łodzi 


STAN CZYNNY 


w dniu 31 grudnia 1922 r. STAN BIERNY 


je wynajęcia duży pokój 
z kuchnią na lato lub 
na cały rok, w Górnej 
Rudzie Pabjaniekiej, ul, 
Srednia M 15, przysta- 
nek Nowe: Rokicie, Wia- 
domość u właściciela, 

259— 1-m 


Posady 1 prace. 


Poszałiwane. 
(Za wyraz 120 mie.) 


[nteligentna panna izrae- 
litka podejmie się pil- 
nowania mieszkania i do- 


tnwania jednej osobie. letnisko do wynajęcia. 


dra Ą NA i pati sub, SAET a raiomość Sienkie= 

; stwo" —2 , 80—5- 
Gotowizna w kasie ` . +  «. „|. 593,089,819.87 Kapitał zakładowy. + +: + „| 600,000,000— a aA. a aa k a k 
y w P. K. K. P. . x 115,671,339.07 Kapitał zasobowy . A : > -< 207,969,924.76 l litka mezykalna, za fabryce ka ktrycza 
TERREA 0 4 zł. 31.157 33297 Rachunki przekazowe . „ „| 2,489,403,196.27 | iaca dobrze gospodar. jnością 12x8 met, Wiado- 
Pieniądze zagraniczne . . „| 205,528,094.— |  Redyskonto weksli 24 6 — „A (10629790- ah aldckza: Die IREK Gb SE) pa 2 m 
Przekazy i weksle zagraniczne . ` 11,306,500.— Korespondenci „Loro“ z ; „ | 1,247,232,010.98| sub. „Posada“ _67—2-pp| mieszkanie do odstąpie- 
Papiery procentowe własne . A „| 158,037,017.75 Korespondenci „Nostro”. i „ |  267,232,754.98 Me RE s ie s > prays Bócnym 
Weksle zdyskontowane . à > . | 3,677,574,532.— Rachunki z Oddziałami i E „ | 258,975,150.48| samodzielny, buchalter z |bez. Napiórkowskieqo 7, 
Pożyczki na zastaw papierów procentowych 59,483,480.— Podatki skarbowe . . 5 . 3,830,025.62 Ar Sr IA y dozorca wskaże. 75-1-m 
Korespondenci „Loro* . . . „| 942,853,136— Wierzyciele za inkaso |. . š „ | 536,231,507-— | przyjmie odpowiedzialna PE, nieumeblowany 
3 Nostro” . i * . | 634,683,931.84 Niepodniesiona dywidenda —. o 323,450,—| posadę. Referencje pier- Z ZA 
aj wszorzędne. Oferty do Oferty pod „500*. 7/-—-m 
Dokumenty do inkasa |. : : „ | 448,916,122.— Polecenia korespondentów  . . . 11,274,319.45| _Głosu* sub. „Ordaniza*| poszukuje pokoju kawa- 
Nieruchomości . a - ; e 24,547,660.— Różne rachunki _„  . ` . ` 482,426,476.48| tor“ s Snp p ler przy inteligentnej 
Udziały w przedsiębiorstwach przemysłow. | 309,027,665.75 Procenty i prowizje na rok 1923 . e | 128,494,939— | płody człowiek poszu- n EW 
Rachunki z Oddziałami .  .  « „|  240,565,940.64 Zysk za 1922r. « + > + «| 366,266,431.31| pokierze pomocnika by. Oferty do” „Glosu“ pod 
Różne rachunki œ 3 è i . | 252,928,763.44 aire dobrze obezna. Oh, 
-A za UnxRowością o; r- ara 972 
a ea 7,105,951,915.33| do"_Grosu Polsk.” pod P iowanego poszukuje 
a „Aleksander S.“ 85-1-pp|cichy spokojny  inieli- 
anienka ze znajomośc gentny polak na stano- 
p j zyków, buchalt 11 nowisku za Wysokiem 
RACHUNEK ZYSKOW i STRAT KIER Pn NE 
- MA kuje posady prakty- do „Głosu sub „Mo- 
WINIEN enat chosen „ba pia ć 200—1-—m 
obojętne erty "sub ADNE TEE * TEEZAJ 1 13 

mieni A. B.C” __308-1.pp, |nferesy handlowe 


Koszty handlowe Centrali i Oddziałów 


Zysk za 1922 r. 


. s . 


CEGIELNIANA 18 


TEATR SCALA 


Gościnne występy teatru 


„Qui pro Quo“ z Warszawy 


„TERE - FERE - KUKU". 


Wielka rewja w 2 akt. (10 obrazach) 
plóra Billy, Thiy i Willy. 


Insconizowa? Jan Pawłowski!!! 


I. AKT. 

Obr, I-szy. „Taniec holenderski w wyko- 
naniu pp. A. Renskiej i E, Remisławskiego 
Obr. ll-gi „W siódmem niebie“, 

Pfefferknohen, de wizjoner K, Tom 
Snobkiewioz, inteligencja 
L. Lawiński 


próżnująca 
Stypułkowska z forsą 8. Betcherowa 
Rzecz dzieje się w samolocie. 
Obr. Ill-ot „Margot“. 


Renó, maryoars W. Zdanowicz 


Margot H, Ordonówna 
Oberżysta J. Pawłowski 
Marynarsz I G, Cybulski 

Marynara II K. Szerszyński 


Rzeom dzieje się w knajpie portowej. 


Obr. IV-ty „Co spotkało Pikusia w maga, 
zynie mód“, 


Pikuś J, Urstein 
Pani Z. Pogorzelska 
Pan L. Lawiński 
Zarządzająca J. Złellńska 


Obr. V-ty „Prelekcja o wiośnie*, 
wypowie S, Lawiński 


Obr, Vl-ty „Gdy liscie opadają”. 
E. B 


Faun odo, 
Pan Bzerszyński 
Pani M. Korska 


IL AFT. 


Obr. Vllsy „Mokry pość* 
Sucher Kaponos K. Tom 


Odźwierny W. Zdanowłoz 
Starszy pomocnik młodsze- 
go kontrolera G. Oybulski, 
Młodszy pomoonik starszego 

kontrolera L. Lawiński 
Przodownik P.P, n 
Chłopiec z programami J* Zielińska 
Goście Rzecz dzieje się w przedsionku teatru 

Obr, Vill-my „Wszystso się kiwa“ 

Scena choreograticzna w wykonaniu A.Reńe 
skioj i R. Remlsławskiego. 
Obr. IX „Ostatnia noc“, 


Eustachy J. Pawłowski 
Markiza M. Korska 
Hrabia G. Lybulski 
Żolniers 


Rzecz dzieje się w Bastylji w 18 wieku, 
Obr, X-ty „Tamerlan ‘, 


Tamerlan Bodo 
Dama | Z, Pogorzelska 
Dema Il H: Ordonówna 


GŁ. reż, J,Pawłowski 
Bsletmistrz R. Remisławski 
Kapelmistrz Z, Wichler 


Korop. J. Kagan LE 


DE a t ea e 0 
| R E 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 88. 


Procenty i prowizje zapł. Centr. i Oddz. . 
5% od Mk. 25,839,643,82 na amort. nieruch. 


„ |  401,375,402.45 Procenty i prowizje pobrane Centrali 
61,764,421,66 i Oddziałów,  « +: + + „|. 830,698,239.24 
1,291,983.82 RL 2 
„| 366,266,431.31 zosta 
830,698,239.24 830,698,239.24 
Rt Zb WZROK Da 


Dr. Różaner 
paranoi 


leczenie sztucznem słoń- 
cem górskiemi. 


Dzielna Aż 9. 


Poszukuje się udziałowca 


Posiadając w centrum miasta duże kompletnie urządzone 
biuro oraz własne zabudowanie zy dyw składające się z nastę- 
ujących wysokich i widnych sal: 2 sale 15x8 mtr, 1 sala 8x5 
KE ubrany ale TŁ 1 sala 8x4,5 mtr. wraz z wolnem mieszkaniem o 2-ch poko- 
jach z kuchnią (wszystko skanalizowane, oświetlone elektrycz- 
| Dr. med. nością i gazem), motor elektryczny 8-mio konny, kocioł parowy 
l + o 6 
€. Zeligsonowa 2 c 
g rezerwuar żelazny do wody, filtr podziemny połączony bezpośrednio 


-ciu kw. mtr. i 5 Atm. ciśn., 2 żelazne kotły farbiarskie, 
: ordynuje przez lato |- kanałem miejskim — poszukujemy udziałowca, 


zany drewniane farbiarskie, 1 centryiugę 600 mm., wielki 


w CiechocinKu któryby zechciał wspólnie urządzić ruchliwy i korzystny interes|! 


willa Milera, 974-10|przemysłowy. Szczegółowe ołerty z podaniem proponowanego 
nteresu, posiadanego kapitału i t p. wat; składać w admin. 
„Głosu Polskiego* (Piotrkowska 106) dla „EL ETE*, 267—3 


| Dr. med. 
O OO 
Leopold EBIN PZ Poza: 
Gdańska 93 j | ni ; A a 
a entasen LUDIA PO erect artt: Di E 


214—2-k 
o sprzedania dubeltów- 
ka bezkurkowa kal. 16, |dania, Wólczańska 129 
firmy A. Eg! wlec a m. 17, 174—5-k 
domość: B, Wesołowski, E ITAS TT I TET 
E przedam stól do stolo- 
cukiernia Piotrkowska 5 Saai DOO „W de 


d — 


cake EE. —— |brym stanie, Wiadomość: 


lanino zagranicznej fir- 


Choroby kobiece i akuszer. Sammaan 
my okazyjnie do sprze- 


Przyjmuje od g. 6—7 w. . ; . 
UR w aa tau m r. Nauka i wychowanie. 
(Za wyraz 150 mk.) 
poza freblanka na 
go 


Dr. Z. Rakowski |nie 
ziny popołudniowe 


ohoroby uszu, nosa, |go 4-letniej dziewczynki 
gardła i płuc oszukiwana, — Dawie- 
ul. Pomorska (Srednia) 10 dzieć się między 2 — 3 


i ie: 2—9 |po pol. Oppenheim, 
Godz. przyjęć: od 12—2. |G ańska N 61, UL p, 


—1—n 
K'IJRSA maturyczne ' 


o sprzedania 8 u c z k aj Wschodnia „M 76, m. 17, 

rasy err listo mie- 254—2-k 
jsięczna, iadomasG KI] zmowa A 

ul.| pfotrkowska 78 m, 3,od goły oną o 

tB — 7 wiecz. Tracz. |. PrAdeM do wynajęcia 

'1318—5—k 9737 WÓZ i bryczka do 

—— |Bprzedania, Al l-go maja 

208— 1-k 


TEŻ inteligentna y pan- 


'pi 


Ika placy w Juljanowie Ne 45. 


i uzupełniające [l na pragnie przyjąć Pm 3-5 BA 
3 west ? wprost parku do sprze- 
d a wyjazd do i i > „,gprzedam meble salono- 
66 kondycję n j dania. Wiadomość; Piotr- 5” mę kryte zielony 


jednej lub dwuch panie- kowska N 229, u gospo-! 


„NAUK nek do lat 11—15, tylko darza. 507—1—h 


W Krakowie, Zielona (9, Loskawe oferty. sub ch B 


luszem. Wiadomość: 
rzezińska 78, pralnia 

246—2-k 
rysa fortepian krót 
[ù ki krzyżowy, maszynę 
szafkową , i szaf 


askawe oferty sub. ne prawi Saa SaS 7 
przygotowują do matury „RONAPR: Ha zag yk atm., mOtOR" Topowy 7 
reainej, seminar., O eRZAa*| namam konny, tokarnia (rewol- 
minów z poszczególnych |gauczycielka niemka U-|werówka), samochód 
klas i przedmiołów. — Ji] dziela lekcji, literatury |cjężarowy firmy Fross— | 75 % m. a NEI 
Nauka zbiorowa, indywi- || konwersacji po cenach | Bijssing 5 4 tonowy i ma- ganio byle zaraz Sprze- 
dualna i systemem ko- przystępnych. Oterty doj szyna do pisania tanio Fin rower, wolne ko- 
respondencyjnym. Adm. „Głosu* sub. „R. f." f do sprzedania. Wólczań- ło, wózek sportowy, ha- 
— u. Pl-tenjska 120 m. 17, 71—5-k mak, mandolinę, batataj- 
utynowana _ freblanka- kę, gramofon, bandonię, 


Biuro Techniczno- han - 


|przylmie 


Źr8—21 k! 


" 
p siadałący dwuletnią] (Za wyraz 250 mk.) 


praktykę, przyjmie pò- 
sadę, chętnie w mniej- 
szem przedslębiorstwie, 
gdzieby pracował samo- 


osiadam lokal handle: 
wy w dobrym punkcie, 
poszukuję wspólnika Z 


kapitałem,  Olerty do 
dzielnie. Oferty dla „G* s 
do „Głosu* 505—4—pp a TT atia POR Ek 


anienka z dobrem świa- 
F dectwem, pisząca na 
maszynie, poszukuje ja» 
kiejkolwiek posady blu 
rowej. Zgadza się na 
wyjazd, Oferty pod „Zda- 
dza”. —1—pp 
ojażer,  chrześcjanin, 
wprówadzony w Po- 
znańskiem, na Pomorzu 
Stepa Zgło- 
„Wojażer* do 
„Głosu”. 244—5—pp 
jasny pakarz z dobremi 
je<świadectwami poszue 
kuja posady od zafaz. 
Oferty do „Głosu” sub 
Pakarz”. 273—5—pp 


Zaoflarowane. 
(Za wyraz 180 mk.) 


Po dentyst, (sa- 
modzielna) poszuki- 
wana do gabinetu na wy- 
jazd od zaraz. Zgłosić 
się Pabjanice, ul. Garn- 
carska 23, Lekarz-den- 
tysta B. Szarocznik. | 

7292—1—pz, 


rody kawaler ze śred-| 
niem wykształceniem 
handlowem | praktyką 
handlową poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady biu- 
rowej za skromne wyna- 
grodzenie. Oferty proszę 

skladać pod „A. B 

300“ 220—5-pz 


oszukiwana panna- 

niemka do 2 letniego 
chłopca. Zgłosić się: ul. 
Cegielniana 53, do Ra- 
binowicza, 251—] pz 


pup spożywczy z po- 
wodu wyjazdu sprze» 
dam na dogodnych wa- 
runkach, Ul, Prywatna 7, 
przy Pomorskiej. 83-1 h 
PIŁEK Dich EA T TAMA 


doniesienia rozmaite. 
(Za wyrsz 150 mk) 
| 


kuszerkaą Pipikowa 
przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych i przy: 
jezdnych. Piotrkowska 
N 152 060—10-d 
pei prywatne, Kiliń- 
skiego N7, m 14, 
258 —5-d 

posenu pożyczki bra- 
kujących mi jeszcze 
mkp. 10,000,000.— do wy* 
budowania dwuch miesz - 
kañ po ð pokoje z kuch- 
nią przy ul, Piotrkow- 
skiej; które ewentualnie 
mogą być przez wierzy- 
ciela później wynajęte, 
Oferty z warunkami skła- 
dać do „(iłosu* pod lit, 

229", 


szenia 


„O 
pena foxterjer, wabi 
się „Bobi*, 2 czarne 

łaty na boku z odciętym , 
ogonem z obróżą i nu- 

merem 2327, Odprowa» 
dzić za wynagrodzeniem. 

Szkolna 12, m, 4. 51-2-d 

 PRZMSZIABI. ĆWICZ 1-4 


Laqublone dokumenty: 


(Za wyraz 100 mk.) 


ernstein Menachem ucz, 
-NIN TOCK. gimnazjum nien., Zgu- 
PA służąca do |bil matrykułę.  302-1—z 

wszystkiego, znająca ski jer zgu- 
dobrze kuchnię, z, do-|f° "bir dowod osobisty 
bremi referencjami. Zgło wyg, w Łodzi, “07—52 
sič się—Piotrkowska 83, ~ * 3 


mieszk. 9, 258 1-pz oora Jan zgub, kario 

TEE EE i powolania rocz, l90U, 

jpotrzebna dziewczyna | 191—23-Z 
uczciwych rodziców; 


i PRZEZE 
(lat 11—18 do obowiązku. jęczkowski Karol zgub. 
Piotrkowska 93. Kowa- P dowód osobisty, wyd. 
lewska. 225-5-pz W Łodzi, Zod- o-z 
[i ZE — 
| potrzebna zdolna starsza |ązneerówna Karolina zgu 
panna do magazynu U bila dowód osobisty, 
kapeluszy. Przejazd Ń+ |], wyd w Łodzh  2uó- 
Rubinrant. 


Í 261 5-pz. omtas Wiktorja zgubiią 


U:Z 


krzypek dobry do kie | paszport polski, wyd. 
nematografu, potrzeb- w Zgierzu. 2416—0—7 


dłowe „SWIT* Łódź, ulica |] wychowawczyni, izrae- PON TU w biureczko, stalugi ma- ei pa o i BER: Abram zgubił 
Zamenhofa 6. Dostarcza jitka, muzykalna, znają- dobrym stanie Ras bikat larskie, maszynkę mięsną oł, g Eyi, SAM matrykuię, wyd. z gini= 
dachówkę  karpiowkę, ca dobrze gospodarstwo, |zgraz do sprzedania Wia Składowa Ni 21, m. SL]? m o a jnazjun niemieckiego 
falcówkę, gasiory zwy- poszukuje posady doldomość w Stowarzysze - | nM 221—5-k dolne szwaczki mogą 4TU—1-Z 
|czajne, ceglę ogniotrwa- jednego dziecka, Oferty niu Oric. Rez, „Kaniów” wage. Prosimy się prze | 42,7 glosić. Lydjaj . Roc 
lą cegłę zwyczajną ma- Sub. „Freblanka* 15-2-n Zachodnia 59 (ofic na) l konać, że najkorzyst- Schnabel, Kilińskiego] 
Szynową | ręczną, Sącz: | ———=—=—— RCR = iej i „| 26 140. 257-5-pz Wybór 

i czeń I klasy Wyższej|W godz. od 10—1 i od niej robić zakupy w Ha 
ki jak również wszel - |] Szkoły R y 7 iela 37 wiecz. 274—5-k lach Rzemieślniczych | R 
kiago rodzaju; SEYACY i i; DEAE au * U- maszynę dą szycia >in- Aleja Kościuszki Nė 75. - A 
| 9098 czeń 7510*,  Bł0—5—n| ll gera w dobrym stanie Polecamy: meble, manu: || Sgfki tysięcy itowarowych bryki 
| ZSPERADETOZERIETERSCZSBCW ka RAK ERA EA sprzedam. Kilińskiego takturę, firanki, obuwie, sy 
EĘSANDAŁLKILI| j [N 244, m. 47. so—l-k garderobę męską i dam: osókgprzekonsto sprzedam, 


ską, bieliznę, galanterję, 
zegary, rowery, naczynia 
kuchenne, wyroby koszy- 
„karskie i t. p-—wszystko 
w wielkim wyborze. 
151—14-k 


Pyka LNG Ta | 


Zakopiańskie pantoile, 
różne bucik 
bielizna — pańczochy 


otocykie sprzeda im 
"sh angielski „Ci 
no“, lekki belgijski „F. 


Kupne i sprzedaż, 
(Za wyraz 180 mt.) 


K PETERSILOK gistzna, Krawaty, Ręka-|N.* stan doskonaly. No- 
wiezki, Skarpetki, Foń*|wotargowa 16, naczelnik 


D Q M 'czochy, aj i Galas-| więzienia, * 280 2-k 
;,terja najtanie na raty ozak dauana, 
|w Jarmarku  Łódzkimi cje Hal gw 


> ATE nocne 
murowany do rozebrania Piotrkowska 44. _08-10-k 


aa 2 > jszafki, szafa i bieliźniar- {$u Polsk.* Sub. 
jsprzedam tanio byle za- po sprzedania jadalnia i,ka z lustrem do zprze- 

raz. Wiedomość: Łódź, jl kuchnie. Tramwajo-jdania. Krucza Nè 24, m. ©. | sunu 

Wysoka 12 55—2 wa 15 208—5-ki 


annę cynkową kupię. 
H Oterty do Adm. „Gło- 
„Wanna* 
2 


ggi 401. Antrzejów 


się o skuteczności 


Kremu „ORO 


Kilińskiego 28. 87-3 


TrykKotinę i inne 
towary oddam w komis 
firmie udzieiającej zalicz= 
ki na towar za odpowied 
niem wynagrodzeniem, 
Ewentualnie przyjmę 
wspólntka Oferty z po- 
Bolesławów, st.|daniem kapitalu sub, 

15 mi-i„Trykotina* do Admin. 
18-4-m „Cilosu* 272—1 


Lokale i mieszkania. 


(Ze wyraz 200 mk.) 


etnie mieszkania w du- 
żym parku do wyna- 


jęcia 


nut od Stacji) 


ALLIE PSO DEC DUE 
Redaktor i wydawca ** celi Sacha* 


